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Cena

Spisek arabski w  Palestynie

Tajne porozumienie
przeciwko państwa Izrael

Państwa ONZ zerują stosunki z Arabami?
Lakę Success. (obsł. wł.) Czołowy przedstawi" 

ciel amerykańskiej pa rtii republikańskiej oświadczył, 
że Rada Bezpieczeństwa domagać się będzie od 
Wszystkich państw będących członkami Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, by zerwały stosunki gospo­
darcze i dyplomatyczne z państwami arabskimi, bio­
rącymi udział w  wojnie w  Palestynie.

W czasie wczorajszego posie- | skie — rozbrojenie syjonistów , 
lże n ia  Rady nie powzięto żadnej i w strzym an ie im ig rac ji, nieuznanie 
decyzji. Delegat S y r ii E l K h u ry  I państwa Iz rae l —  pod k tó rym i

p re z y d e n t T ru m a n  ob ie cyw a ł p re ­
z y d e n to w i Iz ra e la  W e izm an ow i w y ­
s ła n ie  b ro n i do P a le s tyn y  i  u d z ie ­
le n ia  po życzk i Iz ra e lo w i wywołały  
w ie lk ie  za n ie poko jen ie  w  L o n d y n ie .

Sytuacja wojskowa nie zmieniła 
się w czasie dnia wczorajszego w 
Palestynie. W alki trw ają nadal w 
Jerozolimie oraz w Latrunie 30 k i­
lometrów od Jerozolimy. Kom uni­
kat arabski podaje, że 800 Żydów 
znalazło śmierć w b itw ie  w  La­
trunie.

S am o lo ty  a m e ryka ń sk ie  go tow e

J u ±  ęmj j r i o / ń / i ż s z y f c l f  l i n i a c h :

W ie lk i K o n ku rs  „D z ie n n ika  Zachodn iego“
i i  s  t  *  w  c z. /a s  ©  w**9 9 '

o ś w ia d c z y ł,  że za w ie s z e n ie  bron i 
P rzyniosłoby k o rz y ś c i t y lk o  Ż y ­
d o m , P rz y p o m n ia ł on t r z y  w a r u n ­
k i  p o s ta w io n e  p rz e z  p a ń s tw a  a ra b

Nowe czasopismo
Warszawa. (SAP). K o m ite t S ło­

w iański w  Polsce przystąp ił do 
^ d a w a n ia  własnego czasopisma 
„•'skowanego pt. „W olne N aro- 

Będzie ono ośw ietla ło zaga- 
5fiienia,‘ związane z rozw ojem  po­
etycznym, gospodarczym i k u ltu -  
r ainym  państw  słowiańskich, za­
przyjaźnionych z n im ; k ra jó w  
-U ropy środkowej i  wschodniej 
°faz będzie zamieszczać in fo rm a- 

o ruchach wyzwoleńczych na­
rodów w  całym  świecie.

Będzie to jedyne w  swoim  ro - 
®2a ju  w ydaw n ic tw o , którego ce- 

jes t b lisk ie  poznanie naszych 
Przyjaciół, sąsiadów i  sprzym ie­
rzeńców.

państwa arabskie m ogłyby zgo­
dzić się na zawieszenie broni.

W kotach m ia roda jnych ONZ 
przypuszcza się, .że członkowie 
Rady, k tó rzy  ubiegłego tygodnia 
nie p rz y ję li propozycji am erykań­
skie j w  myśl k tó re j sytuacja w  
Palestynie jest, naruszeniem po­
ko ju , go tow i są obecnie popierać 
tę. propozycję, W w ypadku  tym , 
Rada Bezpieczeństwa może się 
domagać zerwania stosunków dy­
plom atycznych, zerwania stosun­
ków  gospodarczych, oraz użycia 
s iły . W yraża się jednak w ą tp li­
wość czy Stany Zjednoczone go­
towe są powziąć sankcje gospo­
darcze w stosunku do państw arab 
skieh. Przerwałoby to mianowicie 
eksport towarów amerykańskich, 
a szczególnie import ropy i pro­
duktów naftowych z państw arab­
skich.

Pogłoski krążące w  waszyngtoń­
skich kołach politycznych, jakoby

T** /c c ! dzień  procesu  w Lu b H n ie

S uro iue j karjij żąda p ro k u ra to r
*a podważenie zaufania do państwa i «Społem«

L tiblin. (PAP.) W trzdeim dniu pro- 
c&su przed Rejonowym Sądem Woj 
^kowym w Lublin ie  przeciw 7 pra­
cownikom spółdzielczym z działu

Staruszka skacze
*  w ieży  s p a d o c h ro n o w e j

PRAGA (PAP). Jedną z najw ię- 
* 3zych atrakc ji tegorocznej słowian 
®kiej wystawy rolniczej w  Pradze 
•lóst olbrzymia wieża spadochrono­
wa, obsługiwana przez żołnierzy cze 
mosłowackich.

•lak oblicza dziennik czeski „Obra- 
I5'! L idu", od 2 do 25 maja zeskoczy-

z te j wieży ponad 15 tysięcy osób, 
Zy czym najstarsza z osób liczyła
lat. Była to staruszka, która sko­

b l a  3-krotnie raz za razem.

Nowe wagony »Orbisu«
n# iraęacli miRdzynarad̂ wyĜ

Wa r s z a w a , (p a p .) Polskie B iu- 
0 'Podróży „ORBIS“  uruchomiło 
łasne wagony sypialne na trasach 

Warszawa—B erlin—Warszawa, ku r- 
*“ujące codziennie z Warszawy o 
j|0dz. 21 min. 10 oraz ńa trasie 
ztdkhołm—Beograd, przez Trelle- 

j 0l'g, Odra Port — Poznań — Wroc- 
yi’,v —. piszczany — Budapest.
•Bałt-,

t. zw.
R - Orient-Express, kursujące ze 
j^m kholm a we w torki, czwartki

^  r eiacji Oslo—Praga, 
pagony sypialne „O RBIS-u“

biedzicie. W tym  samym pociągu 
wagony sypialne „O RBIS-u“

ku
będą

ursowały na wyżej wymienionych 
rasach z polską obsługą.

tekstylnego „Społem“  z Łodzi i L u ­
blina, oskarżonym o sabotaż gospo­
darczy, po dalszych zeznaniach 
świadków i po uzupełnieniu akt 
sprawy dokumentami dostarczony­
m i przez prokuratora i obronę pro­
kurator wygłosił przemówienie o- 
skarżycielskie, trwające ponad 2 
godziny.

Prokurator uzasadnił słuszność za 
rzutów oskarżenia, stwierdzając iż 
szkody wyrządzone przez oskarżo­
nych, którzy rozprowadzili zniszęzo 
ne towary w teren na ważną ze 
względów gospodarczych akcję sku 
pu zboża,, przyniosły niepowetowa­
ne straty. Poderwane zostało zau­
fanie ludności w ie jskie j do państwa 
i. insty tuc ji „Społem“  oraz zmniej­
szyły się w p ływ y zboża, którego 
skup prowadził Fundusz Aprowiza- 
cyjny, mający na celu zaopatrzenie 
pracującej ludności miast i okrę­
gów przemysłowych w artyku ły  
pierwszej potrzeby.

Po zanalizowaniu w iny oskarżo­
nych, którzy przyjęli towar, Zni­
szczony na skutek załadowania do 
wagonu zanieczyszczonego kwasem 
solnym i. rozprowadzili go w  tere­
nie, a następnie chcąc zatuszować 
całą sprawę wysła li reklamację z 
wcześniejszymi datami, prokurator 
postawił wniosek o surowe ukara­
nie Bicza i Grabowskiego oraz o 
przykładne ukaranie Koniarskiego, 
Pisarskiego. Baumana ekspedyto­
rów z Łodzi i Lublina oraz o, uka­
ranie w  granicach przepisów Dęb­
skiego. i Machowej za zredagowanie 
antydatowanego pisma reklam acyj­
nego.

Po przemówieniu prokuratora i 
obrońców Sąd zarządził przerwę do 
dnia 29 fem. W dniu tym  będzie wy 
dany w yrok

są do startu na Cyprze, aby w ra ­
zie potrzeby zapewnić ewakuację 
obywateli amerykańskich z Pale­
styny.

Sygnatariusze paktu pięciu, Frań 
cja, Wielka Brytania i państwa Be-

neluxu rozpatrują wspólnie kwestię 
Palestyny, (g)

Londyn (API). L ibe ra ln y  „M an ­
chester G uard ian“  doniósł wczo­
ra j,  że między państwami arab­
skimi istnieje tajne porozumienie 
co do obalenia państwa Izrael 
podziału całej Palestyny. „Wielka 
Brytania —  pisze dziennik — by­
łaby w tym wypadku nie tylko 
poważnie skompromitowana, ale 
poniosłaby również odpowiedzial­
ność za popieranie spisku państw 
arabskich. Naszą reputację u ra to­
wać może jedyn ie cofnięcie po­
parcia  dla L ig i A rabskie j, w s trzy ­
m anie, dostaw bron i i  odwołanie 
o fice rów  b ry ty jsk ich , służących w  
szeregach legionu arabskiego“ .

Poparcie, udzielane przez Wielką 
Brytanię legionowi arabskiemu, spot 
kało się z jednogłośnym potępie­
niem dzisiejszej prasy amerykań­
skiej. Wszystkie dzienniki twierdzą 
zgodnie,. że argumenty brytyjskie, 
mające uzasadnić to postępowanie, 
pozbawione są wszelkich podstaw.

Komentator radia waszyngtoń­
skiego oświadczył wręcz, że po lity ­
ka W ielkie j B ry tan ii zagraża istnie­
niu Org. Narodów Zjednoczonych.

Nowe propozycje brytyjskie
Projekt 4* łygotIn!owcg# zabieszénía broni

L a k ę  S u c c e s s  (API) W  k il­
ka godzin po otrzymaniu nowych 
instrukcji z Londynu, delegat bry­
tyjski przy ONZ, sir Aleksander 
Cadogan, wystąpił na Radzie Bez­
pieczeństwa z rezolucją, w zywa­
jącą walczące w Palestynie strony 
do zawieszenia broni na 4 tygo­
dnie.

Rezolucja przedłożoną przez Ca 
dogana w zyw a wszystkie rządy za 
interesowane do w strzym an ia  się 
od w y s y łk i do Z iem i Św iętej wszel 
k ich  m ate ria łów  w o jennych w  
tym  4-tygodn iow ym  .okresie. Wzy 
wa ona również obie walczące stró 
ny, aby zobow iązały się nie spro­
wadzać do Palestyńy posiłków 
wojennych.

W  dłuższym przem ów ieniu Ca- 
dogan p róbow a ł zrzucić z rządu 
b ry ty jsk iego  odpowiedzialność za 
k ie row anie  i zaopatryw anie leg io­
nu arabskiego. Oświadczył on, że 
liczba oficerów  b ry ty js k ic h  w  le ­
gionie nie przekracza k ilkunastu  
osćb.

Podkreślając, że W. B ry tan ia  
gotowa jes t zrew idować swą po­
moc dla T rans jo rd an ii „w  św ietle 
decyzji powzię tych przez Narody 
Z jedn “ , Cadogan ośw iadczył, źe 
wstrzym anie dostaw dla Egiptu, 
Ira k u  i  T rans jo rd an ii nastąpi wów  
czas, gdy Rada Bezpieczeństwa 
wprow adzi ogólny zakaz /  dostaw 
broni, tak  dla Żydów  ja k 'i  dla A - 
rabów.

Oświadczenie i rezo luc ja  Cado- 
gana jes t ty lk o  pozornie ne u tra l­
na. „W  istocie —  pow iedzia ł on — 
zapewnia ona A rabom  zachowa­

nie tych zdobyczy, ja k ie  już  osią­
gnęli i te j przewagi, ja ką  uzyska li 
dzięki dostawom bron i b r y ty j­
skie j. Rezolucja b ry ty jska  stw a­
rza dla A rabów  w a ru n k i do da l­
szej agresji w  okresie proponowa­
nych 4 tygodn i roze jm u“ .

W  kołach zbliżonych do Rady 
Bezpieczeństwa uważa się rezo lu­
cję b ry ty js k ą  ?a konsekwencje 
rozm ów przeprowadzonych m ię ­
dzy m in is trem  Bevinem  i ambasa 
dorem am erykańskim  w  Lo nd y­
nie, Douglasem. Ma ona zbliżyć 
do siebie powaśnione ostatnio de­
legacje W. Brytanii i Stanów Z je ­
dnoczonych.

Jak donosi korespondent Reu­
tera, większość delegacji przy 
ONZ w yraża jednak przekonanie, 
że rezolucja b ry ty js k a  nie zm ienia 
w  żaden zasadniczy sposób ca­
łe j spraw y i  nie, wnosi n ic  novze- 
go do dyskus ji Rady.

USA oskarżają Ąuglię d dostarczanie broni Arabom

A W A N TU R A  ARABSKA
nys. G w idon M ik laszew ski

19 samolotów przebyło na Cypr

Ewakuacja Amerykanów
ie  Vrorflto(i ei|o W s c h o d u

Londyn (PAP). Na lotnisko w 
Nicosia na Cyprze przybyło 19 
samolotów amerykańskich, które 
mają ewakuować obywateli S ta. 
nów Zjednoczonych ze Środko­
wego Wschodu. Nic zapadła jesz. 
cze decyzja o dniu rozpoczęcia 
ewakuacji.

W  kolach londyńskich  n ie  po­
tw ierdzono w iadom ości ja kob y  na 
pokładzie tych sam olotów zna j­
dow ały się am erykańskie wo jska 
spadochronowe. Jeśliby zaś tak  
było, to — zdaniem tych k ó l — 
oddziały te m ają prawdopodob­
nie wzm ocnić ochronę placówek 
dyp lom atycznych Stanów Z jedno­
czonych w  stolicach k ra jó w  arab­
skich, gdyby zaszła tego potrzeba.

Londyn (PAP). B ry ty js k i do­
wódca lo tn ic tw a  na Cyprze o - 
św iadczył, że w ylądow anie  tam 
sam olotów am erykańskich uważa 
za operację wojskową. Dowódca 
ten zakazał A ng likom  u trzym y­
wania jak iegoko lw iek  kon tak tu  
z lo tn ik a m i am erykańskim i.

Dowódca eskadry am erykań­
sk ie j ośw iadczył dziennikarzom , 
że jest dla niego zupełną niespo­
dzianką wiadomość Departam en-

4 1 0 0  E e g i g i c j t i n

z g in ę ło  w b itw ie
Londyn (PAP). W edług kom u­

n ika tu , opublikowanego prżez Ha 
ganah w  T e l- A v iv ie , w  czasie za­
cię tych w a lk  o osiedle żydowskie 
w  Yad M ordechai zginęło ponad 
400 żo łn ie rzy egipskich. Osiedle 
to zna jdu je  się w  po łudn iow ej Pa 
lestyn ie na pustyn i Negeb.

tu  Stanu, jakoby  dowodzona prze 
zeń eskadra m ia ła  ewaukować 
A m erykanów  ze Środkowego 
Wschodu. N ię pow iedzia ł on je ­
dnak,, z jakiego ty tu łu  sam oloty 
am erykańskie w y lądo w a ły  na 
Cyprze, nie pow iadam ia jąc o tym  
uprzednio miejscowego dowódz­
tw a  bry ty jsk iego .

Amerykanie internowani 
w obozie libańskim 
Urągi protest USA

W aszyngton (PAP). Stany Z je ­
dnoczone w ystosowały do rządu l i  
bańskiego d rug i pro test przeciw ­
ko przym usowem u usunięciu 41 
obyw a te li am erykańskich uda ją ­
cych się do Iz rae la  że s ta tku  „M a ­
rinę  C ar“  z  chw ilą  jego przybycia  
do po rtu  w  B ejruc ie . O byw a te li 
tych  umieszczono w  obozach dla 
Internowanych.

Urodziny 
prez. Benesza

Praga (PAP). P rezydent Benesz 
obchodził w  czw artek 64 rocznicę 
urodzin. S to lica i wszystk ie m ia ­
sta Czechosłowacji b y ły  udekoro­
wane flagam i, a w ie le  budynków  
i sklepów przybrano podobiznam i 
prezydenta.

Prezydent spędził u rodziny w  
swoje j siedzibie w ie jsk ie j w  Se- 
zimove U sti. T łum y ludności zgo­
tow a ły  prezydentow i gorącą owa­
cję, k iedy  p o ja w ił się k ilk a k ro t-  

i nie w  ogrodzie swej rezydencji.

Obóz pokoju i demokracji
wzmacnia swe sity na całym świecie

Praga (AP I). Premier czecho­
słowacki Clcmcnt Gottwald, udzie 
l ił  wywiadu amerykańskiemu 
dziennikarzowi Johnowi Steelowi. 
Oświadczył on. że ostatnia w y­
miana not między Stanami Z je ­
dnoczonymi i Związkiem Radzicc 
kim  przyjęta została w  całej Cze­
chosłowacji z w ielkim  zadowo­
leniem i oceniona jako krok na

Zwycięstwo fińskich demokratów
PI any reakcji sparaliżowano

Moskwa- (PAP). Agencja Tass 
donosi z Helsinek, że k ie ro w n i­
ctwo a k c ji pro testacyjne j w ydało 
polecenie pow ro tu  do pracy wszy­
s tk im  s tra jku jącym . Decyzja za­
padła po zakończeniu kryzysu 
rządowego i m ianowania m in i­
strem spraw w ewnętrznych przed 
staw icie la F ińskiego Zw iązku De- 
m okra tyczńo-Ludowego —  K ilp i.

D z ięk i masowej a k c ji protesta­
cy jne j, k ryzys zakończył się zw y­
cięstwem s ił dem okratycznych 
F in lan d ii. P lany rea kc ji zm ierza­
jące do usunięcia lew icy  od rzą­
du, zostały całkow icie sparaliżo­
wane.

D y p lo m  u z n a n ia  
dla zasłużonego rolnika

RZESZÓW. (PAP). M inisterstwo 
Rolnictwa i , Reform Rolnych nada­
ło honorowy dyplom uznania- Stefa­
nowi Błędnikowi, ro ln ikow i z gro­
mady Pałikówka pow. Rzeszów.

B iednilj był in icjatorem  i głów­
nym organizatorem szeregu prac 
melioracyjnych, wykonanych w te j 
gromadzie w  akcji szarwarkowej w 
roku ubiegłym.

Dyplom wręczony został uroczy­
ście przez , starostę rzeszowskiego, 
na sesji wójtów i  sołtysów

drodze do ustabilizowania pokoju. 
Wymiana zdań między Wallacem 
i Stalinem utwierdziła jeszcze to 
wrażenie.

O m awiając zagadnienie niemiec 
kie, p rem ier G ottw a ld  stw ie rdz ił, 
że zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami przyczyniłoby się w 
znacznym stopniu do wzmocnię, 
nia pokoju na świecie, jednakże 
pod tym warunkiem, iż traktat 
opierałby się na zasadach demo­
kratyzacji i denacyfikacji.

„Takiego traktatu pokojowego 
pragnie Czechosłowacja“, oświad­
czył prem ier.

W yraz ił on w  końcu swój op ty­
m izm, je ś li chodzi o przyszłość 
stosunków m iędzynarodowych, 
gdyż, ja k  s tw ie rdz ił „am erykań­
ska op in ia  publiczna, reprezen­
towana przez W allace‘a, powszech 
na op in ia św iatow a ja k  i, stano­
w isko Z w iązku  Radzieckiego, w y -

kazują, że obóz pokoju i demo. 
kracji wzmacnia swe siły na ca­
łym świecie“.

Tournee literatów
WARSZAWA. — K. I. Gałczyński, 

Jan Brzechwa, Stefania Grodzień­
ska i Janusz M inkiew icz wyjeżdżają 
w połowie czerwca br. na tournee l i
terackię po Polsce. Trasa obejmuj 
ok. 40 miast.

Z c a ł e j  P o l s k i
Warszawa. Naczelna Rada Odbu­

dowy Warszawy przekazała Radzie 
Prymasowskiej Odbudowy Kościo­
łów Warszawskich 5 m il. zł na od­
budowę katedry św. Jana.

WARSZAWA (PAP). W niedzielę 
30 maja br. o godz. 11 nastąpi uro­
czyste otwarcie tygodnia L ig i Lotni 
czej na pl. Zwycięstwa w  Warsza­
wie.

GDAŃSK. — Z portu gdańskiego 
Wyszedł Statek polski „Lechistan“ , 
wioząc 1.297 ton drobnicy i  wyro­
bów żelaznych do Istambułu i  A- 
leksandrii.

GDAŃSK. Duński motorowiec 
„Jaco“  zawinął do portu gdańskie­
go 7. transportem 382 koni z Danii.

Szczecin. Dnia 27 bm. napoczęły 
się w sali M ie jskie j Rady Narodo­
wej w  Szczecinie powojenne obra­
dy walnego zjazdu delegatów Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznawcze­
go pod przewodnictwem w icem in i­
stra Spraw Zagranicznych i  preze­
sa Zarządu Głównego P. T. K. Drof. 
drą Leszcżyćkiego,
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Polscy Studenci M zagranicznych praktykach
Wymiana słuchaczy wyższych uczelni na okres wakacji letnich

W arszawa (SAp ). Federacja S tu | g ran icznym i organizacjam i aka - 
dem ow Polskich organizuje w za- dem ick im i, k tó re  sa członkam i 
jem ną wym ianę w akacyjną z z a -1 M iędzynarodowego Zw iązku S tu -

Oto skniki polityki amerykańskiej

Niemcy demagają się wstrzymania demontażu
z a k ła d ó w  przem ysłow ych w  B izo n !!!

Londyn (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z F ra n k fu rtu , że Rada 
Gospodarcza B izon ii powzięła je d ­
nom yśln ie uchwałę, w  k tó re j do­
maga się w strzym an ia dalszego 
demontażu n iem ieckich fab ryk  
przem ysłowych. Rada zażądała u - 
tworzenia mieszanej kom is ji so­
jusznicze _ n iem ieckie j, k tó re j za­
daniem byłoby om ówienie p rzy ­
szłości fa b ryk  niem ieckich.

Rezolucja głosi, że przeprowa 
dzenje demontażu „u tru d n iło b y  
realizację program u odbudowy 
Niem iec i innych k ra jó w “ .

Proces przeciwko 
hitlerowskiemu admirałów
Norym berga (PAP), Rozpoczął 

się tu proces przeciwko adm ira­
ło w i Sehneewindowi, oskarżone­
m u o popełnienie zbrodn i w o jen­
nych. Schneewind ośw iadczył na 
rozpraw ie, że uważs okupację Nor 
w eg ii przez wojska h itle row sk ie  
za uspraw ied liw ioną i m ilita rn ie  
konieczną. P rzyznał on rów nież 
że p ro jek t okupacji N o rw eg ii zo­
sta ł w ysun ię ty przede wszystkim  
przez dowództwo flo ty , celem za­
bezpieczenia dostaw ru d y  szwedz­

k ie j do Niemiec, Schneewind za. 
kom unikow a ł również, że okupa­
cję D an ii przeprowadzono na żą­
danie niem ieckiego dowództwa 
lotn ictwa.

Apelację Schaclifa
®drzacił sąd ąmarykański
S tu ttga rt (PAP). B y ły  prezydent 

banku Rzeszy — Schaeht, skaza­
ny przez niem iecki sąd denacy fi. 
kaeyjny na 6 la t in te rnow an ia  w 
obozie, zaapelował przeciwko te j 
decyzji, tw ierdząc, że jest trz y ­
many w  obozie nielegalnie. Sę­
dzia am erykańskiego zarządu w o j 
skowego w  Niemczech odrzucił 
apel Schachta o zwolnien ie go z 
obozu, potw ierdzając tym  samym 
poprzednią decyzję sądu denaęy- 
fikacyjnego.

Skrót telegraficzny
Paryż. Francuskie Zgromadzenie 

narodowe ratyfikowało 479 głosami 
umowę finansową i gospodarcza, za 
wartą pomiędzy Francją 1 Polską w 
dniu 15 marca br.

Frankfurt. Amerykański komen­
dant w  Niemczech gen.; Luciu».Ctey 
wydał rozkaz wydania Polące, gene­
rała SS Hildebrandta. Hildebrandt 
został już skazany przez amerykań­
ski sąd wojskowy na 25 lat więzie­
nia.

*

Londyn. Pobflri minister Odbudo­
wy Kaczorowski wraz z grupą in ­
żynierów polskich został zaproszony 
do A ng lii przez brytyjskiego m in i­
stra planowania. Min. Kaczorowski 
zapozna się z planami odbudowy 
brytyjskiego ministerstwa planowa­
nia.

*

Paryż. Hr. Bernadotte udał się na 
pokładzie specjalnego samolotu o- 
znaczonsgo godłami międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża do Pale­
styny.

*
Londyn. Agencja Reutera donos! 

z Bejrutu, że dotychczasowy prezy­
dent Libanu El Khoury został przez 
parlament ponownie wybrany pre­
zydentem państwa na dalsze 6 lat

*
Praga (obsł. wł.) Republika Indo­

nezyjska zwróciła się do Związku 
Radzieckiego za pośrednictwem 
swego przedstawiciela W Pradze z 
życzeniem nawiązania z ZSRR sto­
sunków konsularnych. Rząd radzie­
cki odniósł się przychylnie do tego 
życzenia republiki Indonezji i w 
w yn iku prowadzonych pertraktacji, 
nawiązanie stosunków konsularnych 
pomiędzy obydwoma stronami na­
stąpiło 23 bra. w Pradze w sali am­
basady radzieckiej.

Wyrok na bandytów
SZCZECIN. (PAP). Rejonowy Sąd 

Wojskowy w Szczecinie skazał 38- 
letniego Eugeniusza Korkowa i 27- 
ietniego Pawia Bulawka (Ukraińca) 
na karę po 18 la t więzienia i utratę 
praw na la t 5.

Obydwaj oskarżeni by lj członka­
m i bandy, działającej wespół z 
UPA. Banda ta w  1945 r. i w póź­
niejszym okresie dokonała szeregu 
morderstw w województwie rze­
szowskim. Po rozbiciu je j w  wal­
kach pościgowych część zbrodnia­
rzy ukryła się na Ziemiach Odzy­
skanych, gdzie zostali ujęci.

Bur?»
zniszczyła zasiewy
RZESZÓW. (PAP). W powiecie 

brzozowskim nad gminą Przysietni­
cą i Brzozową przeszła wielka bu­
rza, połączona z oberwaniem chmu­
ry i gradem w  okolicy miejscowo­
ści Izdebka. W wyniku ulewnego de­
szczu, trwającego od szeregu godzin, 
wezbrany potok wyrządzi! ogromne 
szkody w zasiewach tych gmin, a 
grad zniszczył zbiory w 90 proc. Po­
wiatowe starostwo z Brzozowa 
przystąpiło do akcji pomocy dla 
poszkodowanych gospodarzy.

denckiego. W ym iana z Czechosło­
w acją i  Jugosław ią obejm uje 100 
osób, z Rum unią, W ęgrami i B u ł­
garią 60 osób, ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim  50, z F in land ią  15, z A n ­
g lią  7, oraz z F rancją  6. Ponadto 
M in is te rs tw o O św ia ty podjęło sta­
ran ia  o wzajem ną wym ianę stu­
dencką z Danią, Holandią i Szwe­
cją.

W ym iana studentów  będzie rnia 
ła cha rak te r p ra k ty k i w  odpo­
w iedn ich  specjalnościach, Przede 
w szystkim  w y jadą  za granicę stu­
denci po lite ch n ik i z wydzia łów  
przem ysłowych, radiotechnicz­
nych, chemicznych, arch itek tu ry , 
następnie studenci medycyny oraz 
do R um un ii, Jugosław ii i  Węgier, 
— studenci agronom ii. K ilk a  
m iejsc przeznaczono również dla 
m uzyków  i p lastyków , oraz hu­
m anistów . N a jw ięce j studentów 
w yjadzie  ze szkół wyższvCh K ra ­
kowa, następnie Warszawy, Po­
znania, Łodzi itd .

D la p ra w n ikó w  Federacja zor­
ganizuje w  przyszłości specjalną 
wycieczkę do Czechosłowacji.

W yjazd studentów po lskich za 
granicę posiada form ę s typend ia l­
ną i  dlatego jest bezpłatny.

Uroczyste procesje Bożego Ciała
nii terenie całej PoKM

W arszawa (PAP). Zgodnie z ; go Ciała w  Łow iczu p rzyby ły  tJu- 
w ie low iekow ą tradycją , ludność j m y łudzi z okolicznych wiosek, 
Stolicy czciła w  dn iu  wczorajszym  i miasteczek i  dalszych okolic. Ł ° -  , 
św ięto Bożego Ciała. Po u ro c z y - ; w iczanie i łow iczank i w  barw-

S f i i l e r c

(bb)' 18 bm' furman Paiuse. P io tr jecha ł naładowa­
nym  węglem wozem wyboistą 
S ro rn ą . u ,.c ą  P o łu d n io w a . C!hca

stej sumie, o godz. 10 rano w  ko- 
ściele_ p ro -ka ted ra lnym  OO. k a r­
m elitów , celebrowanej przez p ry ­
masa Polski kg. ka rdyna ła  H lon ­
da, u form ow ała się procesja, p ro­
wadzona fów nież przez kardyna­
ła H londa do poszczególnych ołta 
rzy, ustaw ionych wzdłuż K rakó w  
skiego Przedmieścia.

W procesji, prócz duchowień­
stwa sto licy oraz przedstaw icie li 
k a p itu ły  łow ick ie j, w z ię li udzia ł: 
m in is te r Dąb-Kocio ł, gen. Jaro­
szewicz, delegacje m łodzieży aka­
dem ickie j, oddział „S łużby P o l­
sce“ , delegacje harcerstwa, kom

summą uhęą Południową. Chcąc 
.zwolnic biegu zaczął hamować,
gdy konie  ̂  nagle szarpnęły. Z po- __ , ___
Z ° r ł l  rnt 8nr,f°, wstrząsu Parusel pania honorowa W P z o rk ies trą ' 
dn ie  k o t o k t ó ^ ™ 9- ^  P °d  prze kom panie ze w szystkich pa ra fii 
k  n S  i iw a  P ? 10 0 rnq k la t - w arszaws’dch oraz tysięczne rze­kę piersiową. Po up ływ ie  k i lk u  sze m ieszkańców miasta.
m in u t zm arł.

Łow icz (PAP). Na święto Boże-

nych stro jach regionalnych wy­
różn ia li się wśród tłum u.

Z w ie lk im  zainteresowaniem
przyg ląda li się uroczystości liczni 
zagraniczni goście, pomiędzy któ­
ry m i b y li przedstaw icie le P°* 
selstw i ambasad w  Warszawie-

O gedz. 9 odbyło się otwarcie 
w ystaw y sztuk i i  przem ysłu in­
dowego, zorganizowanej przez 
oddział ło w ic k i spółdzie ln i RP v/ 
Łodzi. Zw iedzający wystawę oglS 
da li z zachwytem  m isterne i  Prei  
cyzyjne w yc inank i, dzieła słynne) 
sztuk i ło w ick ie j.

Uroczystości re lig ijn e  w  Łow i­
czu transm itow ane b y ły  przez 
Polskie Radio, w  zasięgu wszyst­
k ich  rozgłośni polskich.

Uroczyste procesje odbyWau 
się na terenie całej Polski.

S e r d e c z n e  p r z y j ę c i e
m ś m g 9 * * v* £ * * w  d œ & M t j œ i & f a i c t o  m  P r a d x G

Nowoczesna ciągarka 
w jelento-girskis! l\wte szk?a

J e l e n i a  G ó r a  (PAP), w  hu ­
cie szkła technicznego w  Jelen ie j 
Górze uruchom iono do stałe j p ro ­
d u k c ji nową ciągarkę ru re k  i p rę­
tów  szklanych. Maszyna została 
skonstruowaną przez dyrekto ra  
hu ty  Polaka F ilinge ra  i doradcę 
technicznego — Czecha Petera! 
W  stosunku do najnowocześniej­
szych maszyn tego typ«, k tó rych  
w  Europie jes t zaledwie cztery, 
ciągarka polska jest o 100 proc. 
w ydajn ie jsza oraz wymaga m n ie j­
szej obsługi.

C iągarka jest opatentowana, ja ­
ko polska ciągarka typu  „P e t-F il“ . 
P ro to typ  c iągark i został w ykona­
ny ca łkow icie  w  warsztatach hu ­
ty  kosztem 250.008 z} —  w ie lo ­
k ro tn ie  niższym od rzeczyw istej 
w artości maszyny.

f K o m j i o i t d e » c i t *  « « l^ x iu n o > U n  Z a c h o d n i e g o 44f
CIESZYN, w maju

VI dniach 21, 22 i 23 maja br. zwie 
daiła Wszcchslowiaóską Wystawę 
Rolniczą w  Pradze Wyższa Szkoła 
Gospodarstwa Wiejskiego z Cieszy­
na.

Od dawna mówiono o wyjaździe 
do Pragi. M ija ły  dni j  tygodnie, aż 
wreszcie nastąpił długooczekiwany 
dzień wyjazdu. Była to dia nas w ie! 
ka chwila. Na 250 studentów połowa 
w ogóle nie widziało zagranicy, a po 
zostali w idz ie li ją  przeważnie przez 
dru ty obozów koncentracyjnych 
albo też na robotach w  Niemczech.

Jakże w ielką była różnica pomię­
dzy widokiem zbrodniczych Niemiec 
z ich mieszkańcami w czasie wojny, 
a słoneczną i wesołą Czechosłowa­
cją i przepiękną Pragą. Byliśm y u 
swoich braci z wizytą jako w o lni u 
wolnych i rów ni z równymi. Frzyję 
cie, jakiego doznaliśmy u naszych

braci-sąsiadów, przeszło nasze na j­
śmielsze oczekiwania. To nie było

kne Muzeum Narodowe, najstarsza 
w  Europie 300-letnia synagoga, k il­
kanaście mostów przerzuconych 
przez Wełtawę, 138 kościołów, 18 Sf

Organizacje podziemne w Hiszpanii
j e t e z ą  są w mke i  reżimem gen. Franco

PARYŻ. (PAP.) Hiszpańska agen­
cja republikańska donosi, żę zgru­
powanie partyzantów republikań­
skich Aragonii wydało do wszyst­
kich podziemnych organizacji ańty- 
frankistowskich odezwę, wzywającą 
do zjednoczenia w  walce przeciwko 
reżimowi Franco.

„Jesteśmy zwolennikami — głosi 
odezwa — demokratycznej repu­
b lik i i  gotowi jesteśmy do pod­
dania się w o li ludu hiszpańskiego. 
Aby lud mógł swą wolę wyrazić, 
musi jednak być wolny. Może to

»M am y w sze lką  u la d z ę  rzą d o w ą  
a n aw e t jeszcze w iększą

powiedział gen. fla j dziennikarzom.,.
«

Londyn (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z F ra n k fu rtu , że do­
wódca am erykańskie j s tre fy  oku­
pacyjne j w  Niemczech generał 
C lay p rz y ją ł tam  dziennikarzy na 
kon fe renc ji prasowej. Gen. Clay

Zdrajca z „ o fia p “
s to s y  sta 15 lat

Bydgoszcz (PAP). Sąd O kręgo­
w y  w  Bydgoszczy rozpa tryw a ł 
sprawę Kazim ierza Bańkow skie­
go, k tó ry  w  czasie o-kupacji de- 
nunc jow a ł pracę konspiracy jną 
ofice rów  polskich, na 15 la t w ię ­
zienia i u tra tę  p raw  na 10 lat.

Po d ług ie j i ciężkiej chorobie zm arł dnia 26. V. 
1943 r. przeżywszy la t 50, opatrzony św. Sakra­
mentami

Mgr. Chądzyński Franciszek
Kierownik Sekretariatu Głównego Dyr. Chorz. 
Zjedn. P. W., odznaczony Krzyżem V irtuti Milita­
ri, uczestnik powstania warszawskiego i były wię­

zień polityczny.
W Zm arłym  trac im y sumiennego pracownika i 

powszechnie szanowanego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Chorzowskiego ZjednemiHa 
Rada Zakładowa Przemysł® Węglowego

zakomunikował, że nie p lanuje 
się żadnych dalszych am erykań­
skich gw aranc ji w o jskow ych dla 
zachodniej Europy. Zaprzeczył on 
doniesieniom jakoby  m iano zw ięk 
szyć liczebność am erykańskich sii 
zbro jnych, Stacjonujących w  Eu­
ropie.

M ów iąc o kon fe renc ji londyń ­
skie j w  spraw ie Niemiec, generał 
C iay oświadczył, że zgodzono sie 
na zapewnienie N iemcom w  za­
chodnich strefach okupacyjnych 
„należnego im  standartu  życift. 
wego“ .

Jak już  donoszono, robotn icy 
s ta low n i w  Zagłęb iu R u h ry  zapo­
w iedzie li na 1 i  2 Czerwca s tra jk  
na znak protestu przeciwko m ia­
nowaniu h itle row skiego przem y­
słowca Reuscha na odpow iedzial­
ne stanowisko kom isarza nie­
mieckiego w  dziale p ro du kc ji sta­
li. Na zapytanie czy władze an­
glosaskie zam ierzają wydać spec­
ja lne  zarządzenia w  zw iązku z 
zapowiedzią tego s tra jku , generał 
'.Jay zakom unikow ał: „Proszę pa­
miętać. że m am y wszelką władze 
rządową, a nawet jeszcze w iek 
sza“ .

nastąpić dopiero po obaleniu ty ra ­
n ii Franco, k tóry od 0 la t gnębi 
Hiszpanię. Rząd obecny utrzym uje 
się przy władzy dzięki pomocy re­
akcji i imperialistów zagranicznych, 
w których interesie leży utrzym y­
wanie kra ju  w zacofaniu 'i nędzy, 
aby tym  ła tw ie j móc uzyskać mo­
nopol na eksploatowanie bogactw 
hiszpańskich i otrzymać bazy stra­
tegiczne, konieczne do przeprowa­
dzenia agresywnych planów impe­
rialistycznych.“

V/ konkluzji odezwa wzywa do 
zwołania kra jowej konferencji z 
udziałem wszystkich hiszpańskich 
organizacji antyfrankistowskich w 
celu: 1) utworzenia głównej rady 
ruchu oporu, 2) opracowania wspól­
nego planu działania wszystkich 
organizacji podziemnych.

*
PARYŻ,. (PAP.) Od 16 do 19 maja 

przeszło 100 osób przekroczyło gra­
nicę pirenejską, uciekając z Hiszpa­
nii. Chłopi hiszpańscy pomagali 
zbiegłym w ucieczce, dostarczając 
im żywności, odzieży i przewodni­
ków.

t T b y f f  L f vt ackÓW f  Ła C*eclr 3w’ m » g ,  historyczne z" okresu średnio 
różnice S o w ę  rodaków‘ Nieduze I wiecza pamiątki, W ielka Opera -  
i  ozmee językowe, pozwoliły n a m j oto pomniki wspaniałości i  wielko­

ś c i ku ltu ry  naszych braci Czechów.
Wszechsłowiańska Wystawa Rola* 

cza, na którą, głownie przybyliśmy 
pokazuje dorobek postępu nauk S' 
grarnych na przestrzeni wieków u 
narodów słowiańskich.

Całą naszą wycieczkę akademicka 
podzielono na grupy. Każda grupa 
otrzymała tłumacza i przewodnika. 
Przez trzy  dni zwiedzaliśmy Pragę- 
Niestety —- zbliżał się nieubłagalnie 
dzień w  którym  upływał term in waż 
ności naszych paszportów. „Ze łzą w 
oku“  zebraliśmy się na dworcu, aby 
zająć specjalnie dla nas przeznaczo­
ne \yagony i  wrócić do Cieszyna zda 
wać egzaminy.

Pąrę m inut przed odjazdem na pa 
ronię zgromadziła się cała brać a- 
kademicka z Cieszyna. Z młodych 
piersi wyrwało się „Gaudeamus"’ 
poczem prof. inż. Jan Żelazny ^
pięknym serdecznym p rze m ó w i^ '1 
podziękował braciom Czechom 22 
tak gościnne i  m iłe przyjęcie. Wit!®' 
słono okrzyki: „N iech żyje wieezń* 
przyjaźń polsko-czeska!“  „Niech %T 
je  Czechosłowacja!“ .

Ze strony Czechów przemówi! de­
legat m in . ro lnictwa P. inż. Hasek- 
M ów ił o przyjaźni słowiańskiej, 0 
konieczności współpracy wnosząc na 
zakończenie okrzyk: „N iech żyl* 
Rzeczpospolita Polska!“ . Odśpiewa­
liśmy „Jeszcze Polska nie zginęła“ , 
draż hymn czechosłowacki, a na­
stępnie k ilka  piosenek partyzan­
ckich.

opowiedzieć sobie bez tłumaczy na­
sze ladości, nasze smutki, postępy w 
pracy i  naszą wspólną drogę w y­
tkniętą przez rządy obu państw. Ko 
zumieliśmy się i Po raz pierwszy od 
ty lu  la t naprawdę zrozumieliśmy 
się.

Nie jeden z naszych braci Cze­
chów i  z nas pyta li dlaczego tak 
późno, przecież nas nic nie dzieli. — 
przeciwnie, wszystko nas łączy. Ci 
wszyscy którzy m ie li szczęście być 
w Pradze, potrafią należycie ocenić 
dobrodziejstwo mądrej po lityk i na­
szego rządu.
M ile wspomnienia, które wywieżliś 
my z Pragi, stały się fundamentem 
przyjaźni jaka została zawiązana 
między studentami Uniwersytetu 
Karola w Pradze, a Wyższą Szkołą 
Gospodarstwa Wiejskiego z Cieszy­
na. Serdeczne przyjęcie, opieka na­
prawdę bratersko-słowiańska, to w i 
dome znaki, że przyjaźń Polsko- 
czeska nie jest zwykłym  przebrzmią 
łym  sloganem, lecz jest realnym i 
trw ałym  zrozumieniem myśli łączą­
cej wszystkie narody słowiańskie.

Gród nad Wełtawą w yw arł na nas 
ogromne wrażenie. Wspaniałe Hrad 
czany, katedra św, Witą, przepię-

D W U T Y G O D N iK

„GAZETA FILMOWA”
Nowe pismo poświęcone za­
gadnieniom  k in om a to g ra fii 
p r r ą f n o a i  i  
a r ty k u ły  na jw yb itn ie jszych  
pub licys tów  film o w ych  po l­
skich i  obcych; 
m t o t ^ r n u i n  
o, całokształcie współczes­
nych zagadnień film ow ych ; 
x  &  «» i  «  1“  CT 
o b fity  m ate ria ł in fo rm a cy j­
ny 1 sprawozdawczy ze 
wszystkich dziedzin k in o ­
m atogra fii. D o  n a b y c i  a 
wszędzie! Cena 20 Zł. 2173

Minęła Praga, minęło serdeczne 
przyjęcie, lecz w naszej pamięci po­
zostanie na zawsze uczucie brater­
stwa i słowiańskiej wspólnoty.

JOZEF MARKUL

Wybory do parlamentu
w Unii Południ» «yo-linhańskiej

Nowy Jo rk  (PAP). Agencja A s­
sociated Press donosi z P re to rii, 
że w  środę odbyły się w  U n ii Po­
łudn iow o _ A fryka ń sk ie j w ybory  
do parlam entu. W yn ik i w yborów  
będą znana w  piątek, jednakże 
według powszechnej op in ii uważa 
się za pewno, te  zwycięstwo w

w Jerozolimie?

Zastępca Marshalla 
ciężko chory

Waszyngton (PAP). D eparta­
m ent Stanu podał do wiadomości, 
że gen. H illd r in g , k tó ry  o trzym ał

Rzym. (obsł. w ł.) Pewna grupa 
stowarzyszeń ka to lick ich  zw róc i­
ła  się do przedstaw icie la Z iem i 
Św ięte j p rzy  W atykan ie z propo­
zycją  u tw orzen ia m il ic ji chrześci­
jańsk ie j, złożonej z ochotników  
w sze lk ich narodowości, k tó re j za­
daniem byłaby ochrona m iejsc 
św iętych, a specjalnie G robu Chry 
stusa w  Jerozolim ie.

----- ------------ =■■ —  j  Propozycja ta  spotkała się z
niedawno nom inację na s tanow i- 1 p rzychy lnym  przyjęciem , lecz na- 
sko zastępcy M arshalla  do spraw i w e t w  razie je j rea lizac ji obecna 
Palestyny, nie obejm uje tego sta- i sytuacja w  Palestynie w yklucza 
nowiska na skutek ciężkiej cho- chw ilow o możność przebywania 
roby. H illd r in g  b y ł znany ze swe- obcego elem entu wśród walczą- 
go pozytywnego stanowiska w o - cych, roznam iętnionych stron (is)

I bo; niepodległowych asp irac ji 2 y -  ................  ........„  ___
• ' <łÓW * R 30352

nich odniesie rządowa pa rtia  m a r­
szałka Smutsa, pom imo pewnej 
s tra ty  głosów.

W ostatn im  parlamencie pa rtia  
Smutsa zajm owała 89 m ie jsc po­
selskich na 150. Kam pania wyposz­
czą toczyła się przede wszystkim  
w okó ł spraw y dysk rym inac ji ra ­
sowych wobec ludności m u rzyń ­
skie j.

U m iarkow anem u program ow i 
rozw iązania problem u m urzyń­
skiego, głoszonemu przez partię  
rządową, przeciw staw iła  się na­
cjonalistyczna pa rtia  M allana, do­
magająca się wprowadzenia je ­
szcze w iększych ograniczeń w  u - 
prawnien iach ludności n ieeuro­
pejskie j.

kasa dziennikarzy
Warsza,u?a. Zarząd Główny Zwią*

zku Zawodowego Dziennikarzy 
II. P. przystąpił do organizowani® 
Spółdzielczej Kredytowej Kasy S®' 
mopomocy dla dziennikarzy i  apk' 
kantów dziennikarskich, zrzesz0'  
Pych -w Zw. Zaw. Dziennikarzy 

Udziałowcy kaśy w  3 miesiacC 
po wpłaceniu wpisu 100 zł i  co na j' 
mniej jednego udziału 1000 zł będą 
m ie li możność otrzymania pożyczki 
do 10-krotnej wysokości wpł®00'  
nych udziałów. K redyt udzielany 
będzie po złożeniu weksli do 6 ® ie" 
sięćy, zaopatrzonych w  żyra 2 człon 
ków kasy.

Każdy członek Związku może po­
siadać najwyżej 10 udziałów. 
Bliższych in form acji udziela sekre­
taria t Zw. Zaw. Dziennika*2?’ 

i  gmach Sejmu, ul. Daszyńskiego-

Komunikat
Polskie Zakłady Zbożowe, Oddział w  Zabrzu, kom uniku ją , 

że prem iow anie skupu zboża a rty k u ła m i przem ysłow ym i, 
skóra, teks ty lia  J w ęgie l zostaje zniesione z dn iem  15 czerw­
ca bieżącego roku.

Realizacja bonów prem iow ych odbywać się będzie do dn ia 
30 czerwca br. Po dn iu  30 czerwca br. bony prem iowe tracą 
swoją ważność. Od dnia 15 czerwca bi r. Polskie Zakłady 
Zbożowe kon tynuu ją  skup zbóż (ty to , pszenica, jęczmień, 
owies) po dotychczasowych cenach bez p rem ii. 2200

t
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Praga przed wyboram i
Praga, w  m aju.

M aj 1948 przyn iós ł Z ło te j P ra ­
dze. podobnie ja k  m aj 1848 — 
wydarzenia, o k tó rych  nie zapom­
ną ani Czesi, ani Słowacy.

2 maja, w  stulecie zniesienia 
pańszczyzny w  Czechach i na M o­
rawach, otw a rto  S łow iańską W y­
stawę Rolniczą, k tó rą  zw iedziło 
dotychczas 2 m ilio n y  ludzi. 9 ma­
ja, w  trzecią rocznicę oswobodze­
nia stolic}' Czechów i S łowaków 
przez A rm ię  Czerwoną. Ustaw o­
dawcze Zgromadzenie Narodową 
uchw a liło  nową konstytucję Re­
p u b lik i. Przed 10 dniam i, ściśle 
16 m aja. serce Z ło te j P rag i — 
Vaclavske Namesti — przeżywało 
na jw iększą w  dziejach manifesta­
cje 200 tysięcy rolników sło­
wiańskich.

30 m aja już na podstawie no­
w e j kon s ty tu c ji — obywatele Cze­
chosłowacji wybiorą swój nowy 
parlament.

.Nie należy również zapominać, 
że równocześnie odbyw ają się 
przygotowania do X I  Z lo tu  Sokol­
skiego. Nowowybudowane stadio­
ny, na k tórych odbędą się ćwicze­
nia sokołów, pomieszczą k ilkase t 
tysięcy łudzi na trybunach. D łu ­
gość nowych ław ek w ynosi prze­
szło 24 kilometry. A w  dniach zlo­
tu ruch w  mieście będzie k ie ro ­
wany z unoszących się nad u lic a ­
m i he likopterów . Już to daje po­
jęcie o rozm iarach imprezy.

Iowa konstytucja
Praktyczn ie biorąc, Republika 

pozostawała od c h w ili w yzw ole­
nia bez kons ty tuc ji. Stara konsty­
tuc ja  z roku 1921, stwierdzająca, 
że Czechosłowacja jest państwem 
Czechów, S łowaków oraz m n ie j­
szości narodowych —  Niemców, 
W ęgrów —: nie odpowiadała w a­
runkom  powojennym  zarówno po­
lityczn ym  ja k  i  gospodarczym. 
Tym  bardziej, że od lutego br. za­
szły w  s truktu rze  . gospodarczej 
Czechosłowacji zasadnicze zmiany. 
Przede w szystk im  unarodow io­
no całkow icie w ie le gałęzi prze­
mysłu. cały handel zagraniczny i 
większość hurtowego. W ystarczy 
powiedzieć, że w  rękach narodu 
znalazło się ogółem 91 proc. prze­
mysłu!

\  Po stronie po lityczne j nowa 
konstytucja  stw ierdziła , że Cze­
chosłowacja jest państwem naro­
dowym dwu narodów: czeskiego 
1 słowackiego.

(Od własnego korespondenta »Dziennika Zachodniego“)
powe (produkcja czechosłowacka),Fundamentalna ustawa nowej 

ludowo-demokratycznej republiki
ogłoszona została uroczyście na 
Hradczynie w  sali, k tó ra  już 
dw ukro tn ie  w idz ia ła  w ybór prezy­
dentów Czechosłowacji (T. G. 
M assaryka i E. Benesza), w słyn­
nej Sali Wladyslawowskiej, zbu-

P ochód 200 000 ro ln ik ó w  na V a c la v -  
skem  N a m ie s ti w d n iu  16 m a ja  b r.

Foto ,T. Opletaia. Praga

dowane.j przez Władysława Ja­
giellończyka.

D odajm y do tego, że na tydzień 
przed ogłoszeniem kons ty tuc ji 
m ia ły  miejsce w  całej republice 
wiece publiczne, na k tórych oby­
wate le w ypow iada li się na temat 
poszczególnych a rtyku łó w  kon­
s ty tu c ji. W wiecach wzięło udzia ł 
kilka milionów ludzi, a Ustawo­
dawcze Zgromadzenie Narodowe 
pracowało w  pierwszych dniach 
maja bez przerw y dzień i noc, by 
uwzględnić wszystkie rezolucje i 
żądania ludności.

Dwie wystawy
Słowiańska W ystawa Rolnicza 

jest imprezą, o k tó re j w łaściw ie 
należałoby pisać tomy. Nie da się 
zwiedzić terenów wystaw ow ych 
w  ciągu k ilk u  dni. Potrzeba na to 
conajm nie j tygodnia.

K ilkadz ies ią t paw ilonów  k ra ­
jó w  słow iańskich zobrazowało ca­
łokszta łt k u ltu ry  i pracy wsi ra ­
dzieckie j. po lskie j, czechosłowac­
k ie j, jugosłow iańskie j , bu łga r­
skiej.

Osobne paw ilony pokazały zdo­
bycze nowoczesnej te ch n ik i m a­
szynowej w  upraw ie z iem i i ho­
d o w li dobytku. W spaniałe w ystę ­
py kape li ludowych, ork ies tr, ze­
społów śpiewaczych i  tanecznych 
— da ły zw iedzającym  niezapom­
niane wrażenia. W te j c h w ili Sło­
w iańska W ystawa Rolnicza, k tó rą  
odwiedzały masowe wycieczki 
szkolne z całej Czechosłowacji i 
dosłownie w yc ieczk i całych wsi, 
przybyw a jących do P rag i specjal­
nym i pociągami —  zbliża się ku 
końcow i. 15 m aja  została o tw arta  
M iędzynarodow a W ystawa Radio­
wa, k tó ra  zaznajam ia zarówno z 
h is to rią  i rozw ojem  rad io fon ii, jak  
i z na jnow szym i zdobyczami nau­
k i i techn ik i.

Pokazano o lbrzym ie modele 
p ierwszych odbiorn ików , z w ie l­
k im i tubam i gram ofonowym i, m a­
łe kieszonkowe odb io rn ik i 4 -lam -

oraz tęlew izję.
Ten ostatn i dział cieszy się n a j­

w iększym  powodzeniem. Całe u- 
rządzenie — studio, stacja nadaw­
cza i odbiorniki — mieści się w 
jednym pokoju. To w łaśnie w y ­
w o łu je  największe zdumienie. 
W chodzący do paw ilonu te le w iz ji 
spodziewają się całej fab ryk i.

Doświadczenia czechosłowackie 
w  dziedzinie te lew iz ji w yp rze­
dz iły  angielskie. Już niebawem 
(w  ciągu dwu miesięcy) Czesi i 
S łowacy będą m ie li pierwszą sta­
cję nadawczą te lew izyjną na Pe- 
trzyn ie  (góra obok Hradczynu). .

T r iu m fy  święci paw ilon polski, 
gdzie wszyscy przystają przed 
pierwszorzędnym  modelem zelek­
try fik o w a n e j wsi. W ielką zaletą 
naszego paw ilonu są doskonałe 
fotom ontaże, zamiast suchych w y ­
kresów  i ko lum n cyfr.

.Puste kartki — ezarne zamysły*
K ilka se t tysięcy ro ln ikó w  cze- 

chosłowackich m anifestowało w 
pierwszym  dniu Z ielonych Św iąt 
na Vaciavskem Namesti. Wśród 
szeregu aktualnych transparentów  
— w y b ija ły  się na pierwsze m ie j­
sce transparenty z napisam i: „Kto 
ma r e p u b l i k a  rad — budę pro ni

um ys ły “  (K to kocha repub likę  — 
będzie na nią. głosował, puste 
k a r tk i —  czarne zamysły).

Jak wiadomo, w  połow ie ub ie­
głego miesiąca wszystkie partie 
po lityczne Czechosłowacji, zgru­
powane w  odrodzonym Froncie 
Narodowym , postanow iły w ystą-

hlasovat" i „bile listki — czerne ' pić w  w yborach ze wspólną listą.

W arto  nadm ienić przy okazji, że 
w  Czechach, na M orawach i na 
Ś ląsku is tn ie ją  następujące u g ru ­
powania po lityczne: KomuRistycz 
na Partia  Czechosłowacji (K SO  z 
przeszło 2.000.000 członków na 8 
i pól m ilio n a  m ieszkańców (cyfra 
bez S łowacji). Czechosłowacka 
Socjal-Demokracja (k tóra  posta­
now iła  zaraz po w yborach p rzy­
łączyć się do p a r t i i kom unistycz­
nej), Czechosłowacka Partia So­
cjalistyczna (tak  ebrzm i obecnie 
nazwa by łe j p a r ti i narodowo-so- 
e ja lis tycznep oraz. Ludowa Partia 
Czechosłowacka.

W  S łow acji w ys tęp u ją  tąkże 
w spóln ie z ifedną lis tą  wyborczą: 
Kom unistyczna Partia, S łow acji, 
P a rtia  Odrodzenia Narodowego 
(dawna pa rtia  dem okratyczna) o- 
raz P a rtia  W olnościowa.

że stosunkowo jęśt coraz m n ie j­
sza ilość-. Pań posiadających pie­
g i .  N ić dżiwpego,. skoro tak  ła ­
two i szybko można je usunąć 
specjalnym krem em  przeciw  pie­
gom „A n id a “ . K rem  ten działa 
niesłychanie radykaln ie , posia­
dając wartościowe a skuteczne 

.składniki przeciw wszelkim  pla­
mom i piegom. W ciągu dnia 
należy jednak używać m atow y 
Krem  „Ą m da“ . . zwłaszcza pod­
czas, Tiuszćzania, się naskórka* 
k tóre w tedy staję się rrih iej w i-  

. rioczne.

W  w yborach dn ia 30 m a ja  g ło ­
sować będzie w  całej repub lice  
około 8.100.000 obyw ate li. Czechy, 
M oraw y i Śląsk w prow adza ją  do 
parlam entu 221 nosłów. S łowacja 
'71.

Dó lansky (min,risz (ro ln ic tw o ) 
skarbu).

Przez całą rep ub likę  idzie obec­
nie fa la  przedwyborczego w spó ł­
zawodnictwa pracy. Społeczeń­
stwo czechosłowackie pamięta, że 

w y - poprzednie w ybory , w  czerwcuNa czele jedno lite j, listy, 
borczej. stoi K lem eń t G ottwald,-) 1946 r.. p rzyn ios ły  znaczne s tra ty  
Zdanek F ię r lin g re n  oraz przew ód- ! w  p ro d u kc ji na skutek ag itacji, 
niczący p a r ti i socja listycznej, m in . ! k tó ra  pociągnęła za sobą stra ty 
Szlechta, i przewodniczący p a r ti i ! k ijk u  m ilion ów  pracogodzin. Obec 
ludow ej . m iń, Petr. W  S łow ac ji nie sytuacja przedstaw ia się in a - 
wśród pierwszych kandyda tów  czej: n a b o ry  będą tr ium fem  je d - 
żną jdu ją  się słow/aecv m in is tro w ie  rjości i tr iu m fe m  pracy, 
obecnego rządu: Clementis. D u - Ą . P iw ow arczyk.

Prawdziwy teatr dla mas
Teatr, to jest rzecz fantastycz­

na...! Ale nie tylko z przyczyny, że 
coś nas wszystkich pociąga do o- 
glądania tego, co się dzieje ńa 
scenie, ale przede wszystkim dla­
tego, że istnieje jakieś drugie coś, 
które nas w przedziwny nieodpar­
ty sposób popycha do występowa­
nia na tej scenie.

Całe szczęście, że to drugie coś 
jednak w pewnym sensie ograni­
cza się w swoim wyborze. Szuka 
— wybranych. Ilu  jest jednak 
tych wybranych . . .?

Oczywiście nie mówi się -tu taj 
o teatrze zawodowym. To są już 
bowiem rzeczy specjalne. Ale o 
tym, co się już zaczyna u większo­
ści ludzi jeszcze w dzieciństwie.

Jest to jakaś przedziwna chęć 
pokazania się, odegrania czegoś, 
przedstawienia itd. I  stąd już ty l­
ko krok do sceny amatorskiej, 
szkolnej, świetlicowej.

Do niedawna tymi sprawami 
mało kto się zajmował. Amatorski 
teatr był zasadniczo pozostawiony 
sam sobie, no i słynnej „iskrze 
Bożej“, drzemiącej wśród jego 
adeptów. Obecnie jednak tą histo­
rią się zajęto. Uczyniły to m. in. 
związki zawodowe i stwierdziły 
— rzecz niebywałą. Czy zdaje so­
bie kto sprawę, jaka olbrzymia 
masa. ludzi uprawia teatr amator­
ski przy samych świetlicach, na­
leżących do związków zawodo­
wych? Chyba mało kto. Otóż na

Emigranci wracają i  Francji
ciesz synku odbudować P o ls k ę 1199

(REPORTAŻ W ŁASNY)
Paryż, w  maju.

G dyby ktoś, znalazłszy się tu 
Przypadkowo nie w iedzia ł, że N o- 
Sent le P erruex leży tuż pod Pa­
ryżem, trudno by m u było w y ­
tłumaczyć, że jest we F ranc ji. We 
w szystkich bowiem, kaw iarn iach,

P rz e d s ta w ic ie le  am basady R. P . 
i r  ro z m o w ie  z re p a tr ia n ta m i.

Sąsiadujących z dworcem, słyszał 
by rozm owy prowadzone w  n a j­
czystszej polszczyźnie. A  na pe­
ron ie poczułby się ja k  na dw o r­
cu w  K ib icach, czy Kaliszu. T u­
ta j w łaśnie odbyło s;ę pożegna­
nie pierwszego w  tym  roku  trans­
po rtu  rodaków, odjeżdżających do 
Polski.
: Przed wagonam i PKP, um a jo ­
nym i gałązkam i akacji, chorą­
g iew kam i narodowym i, po rtre ta ­
m i członków Rządu R. P., zebrało 
się 300 repatrian tów . Z ebra li się 
licznie przedstaw icie le w ładz po l­
skich we F ranc ji, poczty sztanda­
rowe organ izacji oraz rodz iny i 
Znajomi wyjeżdżających.

Ostatnie form alności, ostatnie 
zlecenia, pożegnalne rozm owy i 
Pociąg niedługo ruszy do k ra ju , 
za k tó rym  przez dziesiątki la t tę­
s k n ili rodacy z wychodźstwa.

N ie ty lk o  Bronek Stępień nie 
może opanować wzruszenia. Po 
prostu płacze ja k  dziecko rozsta­
jąc się z rodziną. Płacze zresztą 
i  dlatego, że ogarnęła, go w ie lka  
radość: radość z powodu pow ro­
tu  do ukochanej ojczyzny. Z ty ­
m i łzam i nie trzeba walczyć — 
niech p łyną swobodnie i szczerze. 
Z byt w ie lk i to dzień, aby krępo­
wać swe uczucia.

—  Na, Bronek trochę „ lim o n a - 
dy “  —  m ów i do niego starsza k u ­
zynka.

Dawniej szukali pracy
Bronek popija  „lim onadę“ — i 

płacze. Jego m łodszy kuzyn m nie j 
się ro z tk liw ia , bo spełnia się je ­
go najw iększe marzenie: jedzie do 
k ra ju , w  k tó ry m  pragnie zostać 
lo tn ik iem . Więc jest, trochę po 
żo łn ie rsku szorstki i sztywny. 
W iadomo — co żołnierz, to żoł­
nierz.

Nakłasowscy patrzą na um ajo­
ny pociąg bez zazdrości. Następ­
nym  i oni pojadą. A le  N akłasow - 
ska przypom ina sobie in ny  pociąg 
sprzed w ie lu  la t, k iedy tu ła li się 
po Niemczech, szukając pracy.

—- O, panie, teraz to inne cza­
sy, nie ja k  wprzódy. Dzisiaj to 
konsule odprowadzają, wszystko 
przygotowane i urządzone. A  ja ­
keśmy z K o lo n ii odjeżdżali trans­
portem. to po lski pan konsul nie 
pow iedzia ł nawet „do w idzen ia “ . 
A  dzisiaj tu, panie, możesz sobie 
powiedzieć dopiero, że jest. tw o ja  
ojczyzna i że-ty  dla n ie j coś zna­
czysz.

„Ja tu —  a Kalisz tam“
W oczach starego Łakomego 

błyszczy dawna pogoda i radość, 
o k tó re j zapom niał już, po 26 la ­
tach pobytu na obczyźnie. Nie dla 
tego, żeby b y ł w  nędzy. Nie to. 
K iedy  m ów i o swoim  życiu, to 
przede w szystk im  o tym , że go 
zatruw ała tęsknota — za tym  po­
lem pod Kaliszem, dokąd teraz 
powraca.

Zaczął zarabiać w  pierwszych

czewskiego by łą  skierowaną właś 
nie do nich. Że o ich przyszłości 
w  Polsce by ła  mowa. X ty lk o  s il­
n iejszy m atczyny uścisk przeka­
zyw ał im  świadomość rodziców, 
k tó rzy  zrozum ieli, że, przyszłość 
ich pociech jest tam, dokąd teraz 
jadą. Toteż P iotrowska, trzym a­
jąc wysoko ponad głową pa ro rr/" - 

. , . . . K„  , siecznego W ładzia, poczuła nagle
w e t smutno było  się rozstać, jakąś potrzebę porozum ienia się

latach na fe rm ie  12 fr . na godzi­
nę, później 15 i 30, — a ostatnio 
47 franków . W szystko n iby  było 
w  porządku, „ ty lk o , rozumie 
pan — m ów i z zadumą —t- ja  tu, 
a K a lisz tam  . . . “

Honorowi pasażerowie
No, ale nareszcie jadę. N a- '

F rańcuzy w  Roissy en France p ła ­
k a li ja k  bobry, k iedyśm y się zbie­
ra l i do odjazdu. P ó łp raw dzie , to 
p ierwszy faz w idzia łem  —  zw ra­
ca się do sąsiada — żeby tak 
Francuzy płak.ały . . .

ze swym  synkiem , m ów i w ięc do 
niego poważnie i. czule: „Je - 
dziesz synku, odbudować Polskę“ .

K ie ro w n ik  transportu  sprawdza 
obecność. Padają nazwiska: S tro -

3.700 świetlic istnieje 2.500 teatrów  
amatorskich, grupujących na 

j swych scenach całą rzeszę wyko­
nawców scenicznych (trudno po­
wiedzieć — aktorów).

Jaki jest poziom ?
Otóż związki zawodowe posta­

nowiły tutaj przeprowadzić pewną 
selekcję i podejść do całej sprawy 
w  sposób zorganizowany. Przy 
równoczesnym otoczeniu opieką 
świetlicowych teatrów amator­
skich, trzeba im jeszcze dać co in ­
nego. Bodziec, który by je popy­
chał ku coraz lepszym wynikom  
i ku coraz większemu zbliżaniu 
się do prawdziwego teatru. W  tym  
celu więc zostały stworzone kon­
kursy związkowych amatorskich 
zespołów teatralnych.

Pierwszy taki konkurs został 
zorganizowany zeszłego roku. Zy­
skał on bardzo duży sukces, jako 
że wzięło w  nim udział około 300 
zespołów. Do tegorocznego zaś 
konkursu zgłosiła się podwójna 
ilość tych zespołów, czyli przeszło 
600.

W  województwie śląsko-dąbrow 
skim teatr amatorski ma już od 
dawna ustaloną pozycję. Jeszcze 
przed pierwszą wojną światową 
zespoły amatorskie zdobywały so­
bie wśród społeczeństwa duże u- 
znanie. Za czasów niepodległości 
teatr amatorski rozwijał się coraz 
lepiej, mimo braku odpowiednich j
organizacji i poparcia, zaś teraz j teatr świetlicowy, najbardziej 
rozwinął skrzydła rzeczywiście do j wskazane byłyby inscenizacje i 
wielkiego lotu. Tego roku bowiem ; gra zespołowa w  pewnych sztu- 
w  ogólnopolskim konkursie elim i- j kach specjalnych) to jednak po- 
nacyjnym z terenu województwa J ziom wykonania, jak i można było 
śląsko-dąbrowskiego zgłosiły się oglądać na Śląsku, nie należał 
aż 43 zespoły. j wcale do najgorszych. Niektóre

Jak taki konkurs wygląda? Do- ! zespoły wystąpiły przede wszyst- 
syć osobliwie. Otóż całość trw ała kim z pewnego rodzaju nawet 
6 bitych dni, W  każdym dniu w y- j przepychem kostiumowym i de-

Radca C h icze w sk i p rze m a w ia  do r  e p a tr ia n to w  
ja zde m  tra n s p o rtu

na c h w ilą  p rzed

P a ris

N iew ą tp liw ie  jednąk p ierw szy­
m i honorow ym i pasażerami trans 
po rtu  są dzieci. Mniejsze i w ię k ­
sze, dziewczęta i chłopcy. U w ija ­
ją się po peronie ob lizu jąc lody 
w. wysokich tu le jka ch  z w a fli, 
pełne dziecięcej beztroski i rado­
ści. Nie rozum ieją, że w  ększa 
część przem ówienia radcy C h i-

Photo, Sławny.

Dyga, O bry-żyńska, W orowezyk 
szek, D orosz. . .
, Pociąg rusza. Z , o tw artych  w a­

gonów p łyn ie  pieśń, k tó re j .z pa­
m ięci nie zetrze żadna, siła; nie 
rozumem je j się bowiem  uczyli, 
ale sercem, k tó re  ukochało swój 
k ra j ponad wszystko:

„N ie  rzuo im  ziem i skąd nasz 
r ó d . . . “  I .  Gembicki

niezyła się dó siedmiu ha każdy 
dzień.

Przez pięć dni grano na deskach 
Teatru miasta Chorzowa, a w  o- 
statnim zaś siedem zespołów w y­
stąpiło na scenie Państwowego 
Teatru im. Stanisława W yspiań­
skiego w  Katowicach.

Organizacja tego rodzaju im ­
prezy musiała być bardzo spraw­
na. Już sama je j strona technicz­
na nasuwała rozliczne trudności, 
Dekoracje, kostiumy, garderoby, 
transport itd. —  wszystko to po­
winno było „grać“ co do minuty, 
bo ostatecznie konkurs nie mógł 
trwać wieki.

Organizacja jednak „grała“, co 
jest wybitną zasługą zarówno k ie­
rownictwa całej imprezy, jak  i 
kierowników poszczególnych ze­
społów.

Teraz rzecz najważniejsza —  
wykonanie. W  pierwszym rzędzie 
trzeba tutaj poruszyć sprawę re ­
pertuaru. Otóż, niestety, teatr 
świetlicowy, ciągle jeszcze tego 
właściwego dla siebie repertuaru  
nie posiada. Jest rzeczą oczywi­
ście bardzo chwalebną grać k la ­
syków i wystawiać Szekspira czy 
Słowackiego, ale często gęsto mu­
si to być tylko porywaniem się z 
motyką na słońce. To samo doty­
czy niektórych komedii, czy sztuk 
kameralnych.

Aczkolwiek więc właściwa dro­
ga repertuarowa nie została je ­
szcze znaleziona (jeśli chodzi o

stępowało po kilka zespołów, to 
znaczy przez pierwsze trzy dni po 
osiem zespołów, zaś przez następ­
ne trzy dni liczba zespołów ogra-

koracyjnym, zaś wśród w ykonaw­
ców można było znaleźć już n i' 
tylko iskierki talentu, lecz naw- 
i coś więcej.

Niesłychany wysiłek
Abstrahując od wyników kon­

kursu, należy podkreślić np- w y­
stawienie przez kopalnię Annę w  
Pszowie „L ilii Wenedy“, czy przez 
Dom Kultury CZZM  w M ikoło­
wie „Balladyny“. Jeżeli sobie zda­
my sprawę, .jak trudne są te sztu­
k i i jak nieraz wskutek nie­
należytego i nieumiejętnego w y­
konania „leżą“ w  prawdziwych 
teatrach, to musimy w  pierwszym 
rzędzie ocenić niesłychany wprost 
wysiłek aktorski i reżyserski w y­
konawców, bądź co bądź zwyczaj­
nych robotników i robotnic i przy­
znać, że aczkolwiek dosyć daleko 
tym „Balladynom“ czy „Liliom  
Wenedom“ do teatru zawo­
dowego, to jednak jak na zespoły 
amatorskie, było to wykonanie 
pierwszorzędne.

Repertuar
Inne sztuki wzięte już z reper­

tuaru teatrów zawodowych, jak 
Priestleya „Pan inspektor przy­
szedł“, Szaniawskiego „Dwa tea­
try" „Powódź“ i „M atka“, Czecho­
wa- „Oświadczyny“ Md. były nie

żle grane pod względem aktor 
skim, ale tworzyły już tylko pok 
dla popisu solistów.

Konkludując należy stwierdzić, 
że konkurs ten dla każdego kto 
jeszcze dotychczas nie interesował 
się zagadnieniem teatru amator­
skiego, jest prawdziwą rewelacją. 
Rewelacją po pierwsze, że taka 
masa ludzi ze świata pracy pcha 
się (w sensie naturalnie jak n a j­
bardziej dodatnim) na, scenę. A  po 
drugie, że poziom wykonania jest 
naprawdę, jak na teatr amatorski, 
tworzony przez ludzi ciężko pracu 
jąeyeh i nie mających zbyt wiele 
czasu na tego rodzaju sprawy, 
bardzo wysoki.

Jest to naprawdę objaw niesły­
chanie pocieszający. Przywykło  
się bowiem mówić o kulturze dla 
mas, jako o pewnym sloganie,, ni« 
mającym w  rzeczywistości zbyt 
wielkiego pokrycia. Tymczasem 
okazuję się . jak  głęboko kultura 
w  tych masacb zapuszcza korze­
nie i jak wspaniałe jej objawy o- 
kazują się właśnie na deskach 
scenicznych, B. Surówka.
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Ceaír i estrada w ie «  czg  m s u & t* * ?

Przemysłowe Pieszyce na przełomieTE A TR  PAŃSTW OW Y  
WE WROCŁAWIU

W sobotę 29 m aja o godz. 18 „H A R - ! 
H Y  S M IT H  O D KR YW A A M E R Y K Ę " 1
przedstawienie zam knięte  dia szkól.

Repertuar kin 
wrocławskich

od 84 do 30 bm.
K in o  „Ś ląsk“  ■— G uw ernan tka . 

„W arszaw a" — O flag 27, „S ca la “  — 
N iebo czy p ie k ło “ . „O d ra “  — P iro - 
gow. .P o lon ia " — S tatek pu łapka. 
„T ęcza" — S łyskaw ica . „F a m a " — 
Admirał N achim ow .

d o ln o ś ląsk ich
„G d y n ia "  — Pani M i-

. W olność" -  Skan-

Pieszyce. Pieszyce są w s ią . Jak 
w iększość m iast i w s i pow ia tu  
dzierżoniowskiego są typow a u l i ­
cówką, ciągnącą się na przestrze­
n i okolp ośm iu k ilom etrów . Jest 
to miejscowość, podobnit ja k  są­
siednia B ie lawa, położona u  stóp 
Sow ich Gór, poza k tó ry m i roz­
pościera się pow ia t w a łb rzysk i — 
ośrodek ciężkiego przem ysłu. Gó­
r y  oddziela ją w ięc wspaniale roz­
w in ię ty  przem ysł w łók ienn iczy  
Dzierżoniowa od w a łb rzysk ich  
h u t i kopa ln i węgła.

Pieszyce s tru k tu ra ln ie  zrośnię­
te są z Dzierżoniowem  i  B ie lawą. 
M a ją  one tak  samo, ja k  te dwa 
miasta, swój przem ysł. Wieś czy 
miasto? Oto pytanie , k tó re  czeka 
obecnie na odpowiedź P. R. N.

RO LNICTW O
Pieszyce zaraz na wstępie ude­

rza ją  swą rozległością. Z  kon iecz- 
noścL u liców ka ta została podzie­
lona na Dolne, Środkowe i  Górne. 
M ieszkańców liczą ' n i m n ie j n i 
w ięcej ty lk o  10.683. Cóż ta liczba 
znaczy wobec tak ich  sto lic  pow ia 
tów , ja k  S trze lin , Ząbkowice, czy 
m iasta Niemczy, k tó re  nie po­
siadają w ięcej, n iż 4.000 m iesz-

___  kańców? Jest w ięc paradoks!
B iały Kamień. — „Zorza" — carle  j Wieś Pieszyce jest licznie jsza od  
,amip I w ie lu  miast.

Z liczby te j na ludność ro ln i­
czą przypada 1.300 osób. Ogółem 
gospodarstw ro lnych  jes t 343. 
Przeważają 10-hektarowe. Każdy 
m e tr ziem i w yko rzys tany  jes t zu­
pełnie. W śród osadników przewa­
żają osadnicy w o jskow i, k tó rzy  
od razu w p row a dz ili samopomoc 
sąsiedzką i w  ten sposób u ła tw il i 
sobie opanownaie p ierwszych tru  
dności zagospodarowania. Zresz­
tą po przeprowadzonej ostatn io w

Sw dnica —
niw er.

Świebodzice — 
bal.

Jelenia Góra — „ L o t "  — B itw a  o 
szyny. „M a rys ie ń ka " — N auczyc ie l­
ka w ie jska . „T a t r y "  — Na ‘ rop ie  
zbrodni.

Lubom ie rz  — .R a j"  — N iew idz ia l­
ny  de tek tyw .

C ieplice — „P ia s t"  — D w a j panowie
Lubań — „W a w e l" — B e lita  tańczy.
Leśna Olszyna -  „W ir -* — K o n ik  

Garbusek.
Karpacz — „Ś n ieżka - — Znak Z o rro
W ieniec Z d ró j — „w ie n ie c "  — M i­

łość na lekarstw o.
S u lików  Zawidów _  „S o kó ł-* — H i­

s to ria  jednego fra ka .
Lw ów ek — „B a jk a "  — R yw al Jego 

K ró l. Mości.
Kamienna Góra — „S za ro tka " — 

Noc grudn iow a.
W ałbrzych  — „P o lo n ia "  — Stalowe 

serca.
Nowe Miasto — „O aza" — K obie ta  

sama.

k łam ie
Stary Zdró j — „A p o llo "  — Mister 

S m ith  jedz ie  do Waszyngtonu. 
Pogórze — „Bałtyk" — As wywiadu  
Dzierżoniów — „P ia s t"  — O statn i 

etap.
B ie law a — „L u d o w e " — Dziewczę 

z P ółnocy. „S ło w ia n in "  — Dusze czar 
nych .

Kłodzko — „W arszaw a" —• Dusze
n ieu ja rzm ione.

Nowa Ruda — „Piast“ -  Skarb T a­
rzana.

Legnica — „B ałtyk" — Wśród ludzi. 
Bolesław iec. — „Orzeł* ‘ — Ludzie

bez skrzydeł.
M ilicz — „Capitol" — Nockaut.

powiecie w iosennej akc ji zago. 
śpodarowania odłogów — na ca­
łe j dzierżoniow skie j ziem i g ru n ­
ty  są obsiane.

Jeśli chodzi o inw en ta rz  żywy, 
to Pieszyce są jedną z przodu ją­
cych w s i w  statystyce pow ia tu  
dzierżoniowskiego. Na gospodar­
stwa przypada 355 kon i, 571 sztuk 
bydła, św iń  —  812, owiec i  kóz 
—  345.

PRZEM YSŁ JA K  W  M IEŚCIE
Pieszyce liczą 8950 ludności 

ro ln icze j. A  w ięc ty lk o  piąta część 
m ieszkańców za jm uje  się rolą. 
Przeważnie są to robotn icy  fa­
b ry k  w łók ienn iczych . Pieszyce są 
znanym  ośrodkiem  tego przem y­
słu 1 posiadają aż cztery takie 
zakłady. Razem z Dzierżoniowem 
i  B ie law ą sta ją  do współzawod­

n ic tw a z „po lsk im  Mancheste­
rem “ —  Łodzią.

Fabryka, k tó ra  w  okresie w o j­
ny nastawiona by ła  na produkcję  
zapaln ików  do granatów, została 
zamieniona na fab rykę  . . .  zega­
rów . Ostatnio rozpoczęto tu  p ro­
dukować p rzyrządy pom iarowe 
tzw. „c z u jn ik i“ , k tó re  dotychczas 
produkowane b y ły  ty lk o  w  Szw aj­
carii. Szósta z ko le i fab ryka  w y ­
rab ia  koce.

Ogółem warsztatów  rzem ieśln i­
czych jest 60. z  tego na jw ięce j 
jest piekarskich, ślusarskich i 
k raw ieck ich . Uderza b ra k  zakła­
dów kołodziejskich, ciesielskich i 
m urarsk ich . F ryz jersk ich  jest 4, 
fo tog ra ficznych  2.

Wieś posiada salę tea tra lną, k i ­
no „S łońce , basen kąp ie low y, 
stadion sportow y i  szereg św ie-

Inwestycje Dolnośląskiego Zjednoczenia Ceramicznego

Wzrost produkcji —  kosztem 14 milionów zt
Jelenia Góra (PAP). Plan in­

westycyjny Dolnośląskiego Z je­
dnoczenia Ceramicznego przewi­
duje przeprowadzenie inwestycji 
w 4 zakładach. Zakłady Wrocław 
— Ziarn ik i wybudują nową su­
szarnię oraz odbudują zniszczony 
w czasie w ojny piec. Wykonanie 
tych inwestycji powiększy pro­
dukcję o 4 i pół miliona sztuk ce­
gieł rocznie. Zakłady cegielniane 
w Stabłowicaeh zamierzają u ru . 
ehomić suszarnię i przygotować 
budynek dla młyna kulowego.

Dzięki tym inwsetycjom pro­
dukcja wzrośnie o 650.000 sztuk w  
dziale cegieł palonych. Cegielnia 
Dożdżnica przystąpi do odbudowy

Urządzenia płuczki i soitowni
na kop. „B o le s ła w  C h ro b rp “

działu kurbisów, którego reno. 
wacja pozwoli w drugiej połowie 
br. na produkcję 340.000 elemen­
tów ceramicznych oraz 350.00Ó 
pustaków słupkowych. Na trzeci 
kw artał br. przewiduje się rów­
nież zakończenie odbudowy zni­
szczonej fabryki dachówek w  
M ałym  Pogołowie. Fabryka ta da 
na potrzeby odbudowy zniszczo­
nych osiedli dolnośląskich 2 i pół 
miliona dachówek i 2 i pół milio­
na cegieł.

W  wyniku przeprowadzonych 
inwestycji produkcja Zjednocze­
nia zwiększy się o 9 milionów 
sztuk cegieł, 5 milionów sztuk 
dachówek i 1 milion elementów 
ceramicznych. Rezultat ten osiąg­
nięty będzie kosztem zaledwie 14 
milionów złotych, gdyż większość 
prac inwestycyjnych wykonana 
będzie systemem gospodarczym.

Wałbrzych (sar). Z płuczki i sor­
tow n i kopalni „Boi. Chrobry" w y­
chodzi codziennie 2.700 ton węgla, 
który, dopiero po przejściu przez 
odpowiednią maszynerię użytkową, 
może być' wypuszczony na rynek, 
albo oddany koksowni do przerób­
k i chemicznej.

Dlatego też nie od rzeczy będzie 
zwrócić uwagę na urządzenia i na 
trud  włożony w  ich uruchomienie 
w  r. 1945 i liczne przebudowy.

Obecny sztygar oddz. płuczki 1 
sortowni by ł pierwszym Polakiem 
na tym  oddziale, a ohociaż uprze­
dnio pracował, jako technik nafto­
w y w Borysławiu, i  maszynerii tu ­
ta j przejmowanej nie znał — z całą 
energią zaczął wdrążać się w  nową 
pracę i  zarazem wszczął akcję re- 
polonizacyjną.

Urządzenia i maszyny, zostały 
przejęte w stanie dość zużytym. Od 
tego czasu dozór polaki wiele ma­
szyn wym ienił. Zainstalowano 2 zu­
pełnie nowe odw ią ln ik i o ulepszo­
nej budowie, służące do wydziela­
nia pyłu  węglowego o uziarnieniu 
(o-ó, 75 mm) z m iału (O—10 mm), 
zaś trzeci odw ia ln ik jest w  stanie 
montowania. Wykonano je środkami 
własnymi, co pozwoliło na zaos-zczę 
dzenie około 2,5 m iliona zł.

Skonstruowano i uruchomiono 12 
zupełnie nowych podnośników ku ­
bełkowych. Przy urządzeniu flo ta­
cyjnym wprowadzono ulepszenia, 
dzięki którym  w yn ik i oszczędności 
w pasach, łańcuchach i  m ateriale 
żelaznym. Zmieniono konstrukcję 
taśm transportowych. Prowadniki, 
mające za zadanie utrzymywać wę-

instytu t Śląski przygotowuje s ię  do W y s t a w y  ZO

Wymowa historii
W r o c ł a w  (ib). —  W  rąmach I nie wszelkie zabytki z terenów 

organizacji W ystawy Historycz- Śląska, Ziem i Lubuskiej, Porno- 
hej pracują w  przyspieszonym | rza i Z iem i Mazurskiej. Sekc ja 
tempie trzy sekcje Instytutu Slą- i Historii Nowożytnej Instytutu
skiego. Sekcja dokumentacji przy 
gotowuje w yniki badań archiwal­
nych z X IX  i X X  wieku do cza­
sów wyzwolenia, naświetlając 
dążenia germanlzacyjne Niemiec 
oraz samoobronę ludności pol­
skiej na Ziemiach Zachodnich. 
W  dziale ujęte zostaną niepubli­
kowane dotychczas dokumenty 
niemieckie, wykazujące perfidne 
metody zwalczania ruchu polskie 
go i  obrazujące działalność pol­
skich instytucji czynnych na tych 
ziem iach przed r. 1914. Dział do­
kumentacji udostępniony będzie 
poprzednio mieszkańcom Wrocła­
w ia w ramach wystawy przygo- 
wawczej w  siedzibie Państwowe­
go A rch iw u m . W  sekcji te j pra­
cuje pod naukowym kierunkiem  
prorektora prof. Wysłoucha 14-o. 
sobowy zespół uczonych Uniw er­
sytetu Wrocławskiego.

Artystycznie opracowanym tłem  
działu dokumentacji Wystawy 
Historycznej będzie sztuka ludo­
wa we wszystkich je j przejawach. 
Opracowaniem jej zajmuje się 
sekcja etnologów Instytutu Ślą­
skiego, która gromadzi Już obec-

Samobójstwo chorego
Wałbrzych (bb). 15 bm. popeł­

ni! samobójstwo Kołmbski Piotr, 
zam. przy ul. Kasprowicza 17. 
U kry ł się on przed domownikami 
w  toalecie, gdzie zadał sobie 
śmierć, przebijając serce nożyca­
mi krawieckimi. Jak wykazało 
dochodzenie, przyczyną samobój­
stwa była choroba. Koimbski od 
1« lat cierpiał na wadę serca l nie­
żyt wątroby. W  ostatnich dniach 
zaczął puchnąć i widocznie nie 
chcąc dłużej się męczyć, odebrał 
sobie życiu

Śląskiego w Katowicach opraco­
wuje na Wystawę Historyczną tło 
zagadnienia, związane z Wiosną 
Ludów, odrodzeniem narodowym, 
powstaniami śląskimi i plebiscy­
tami. Pracami 20-osobowógo ze­
społu tej sekcji kieruje dr. Po­
piołek.

Podczas Wystawy Ziem Odzy­
skanych zwiedzających oprowa­
dzać będą po Wystawie Historycz 
nej i wszelkich wyjaśnień udzie­
lać profesorowie Uniwersytetu  
Wrocławskiego, znawcy poszcze­
gólnych działów. Niezależnie od 
tego Instytut Śląski przygotowuje 
w nowood budowanej siedzibie, 
położonej w  pobliżu H ali Ludo­
wej, wystawę książki o Ziemiach 
Odzyskanych, obejmującą wyda­
wnictwa powojenne. W  opraco­
waniu tej wystawy współdziała, 
ją  Instytuty Bałtycki, Zachodni i 
Mazurski, Książnica-Atlas oraz 
szereg innych wydawnictw.

giel na taśmach, zastały wykonane 
wg. pomysłu Biennąta, sztygara 
oddz, płuczki i  sortowni, k tó ry  wpro 
wadził jeszcze szereg innych urzą­
dzeń przez siebie pomyślanych. 
Przez niego zaprojektowane urzą­
dzenie pozwala na odciąganie z nie 
użytków węgla powyżej 0,5 mm, 
-który przedtem -marnował się. 
Przy pompie dostarczającej py ł wę 
głowy dla kotłow ni są zainstalowa­
ne walce, k tóre szybko zużywają 
się. Przez zastosowanie specjalnego 
oczyszczenia powietrznego kanałów 
i  łożysk, żywotność walców zosta­
ła przedłużona z 6 tygodni na 6 m ie­
sięcy. Stale odczuwać dawał się 
brak dostatecznej ilości wody, po­
trzebnej dla osa-dzarek węglowych 
(maszyn do płukania węgla). Zasto­
sowano więc połączenie, k tóre po­
zwalają przy tej samej ilości wody, 
przy zmianie jedynie je j obiegu na 
lepsze przepłukiwanie węgla drob­
nego (miał). W ynikiem  tego było 
zmniejszenie strd t płuczkowych i 
polepszenie jakości węgła, wycho­
dzącego z płuczki. Przy zbiorniku 
wo-dnym filtracy jnym  zostało zmon 
towane specjalne połączenie, które 
w razie usterki w  przewodach, lub 
pompach mułowych umożliw ią na­
prawy podczas ruchu. Urządzenie na 
sortowni, jak  przesiewacze pod wy 
wrotami, ruszta wałkowe, koiejfci 
łańcuchowe itp. zostały wymienio­
ne.

Wszystkie te roboty przeprowa­
dzono dzięki wytężonej pracy ca­
łego zespołu. .

Z życia Zw. Zawodowych
WROCŁAW, (ib) 1 czerwca br. w 

Woj. Szkole Związków Zaw. przy 
OKZZ we W rocławiu rozpocznie się 
kurs czołowych aktywistów sekcji 
młodzieżowych z dolnośląskich za­
kładów pracy oraz kierowników 
młodzieżowego wyścigu pracy. Kurs 
trwać będzie do 12 czerwca. Uczest­
n icy otrzymają Zakwaterowanie i 
bezpłatne wyżywienie.

: tlić . Z Dzierżoniowem  i B ie lawą 
połączony jest lin ią  autobusową 
i kolejową.

L IP A  I  TROCHĘ H IS T O R II
W Pieszycach Dolnych, tuż ko­

ło  m łyna, rośnie wspaniałe d łu ­
gowieczne drzewo. P ień te j lip y  
ma około 11 m etrów  obwodu. W y 
rasta z niego n i m nie j n i w ięcej, 
ty lk o  40 potężnych konarów  
D robnie jszych rozgałęzień p o li­
czyć nie sposób.

„T a  lipa  ma 500 la t. K o  by ją 
uszkodził, będzie surowo uka ra ­
ny sądownie" — głosi napis, u -  
mieszczony na tym  ogromnym, 
rozłożystym  drzewie.

Pieszyce są starą m ie jscowo­
ścią. Podpbno ju ż  w  1399 roku 
m ia ły  swoją nazwę i f ig u ru ją  w  
„L ib e r  funda tion is  Episcopatus 
V ra tis lav iens is“ . Z h istorycznych 
wiadomości w ażnym  jest do za­
notowania fak t, że w  roku  1813 
zamek pieszycki b y ł siedzibą głó­
w ne j kw a te ry  cara A leksandra I, 
k tó ry  p rzyb y ł zawierać tra k ta ty  
pokojowe.

PROJEKTY
Na .ostatn im  posiedzeniu PRN 

w y ło n ił się p ro je k t zm ian te ry to ­
r ia lno -ad m in is tra cy jnych  pow ia­
tu. Opracowano ju ż  przyszłą m a­
pę. W zw iązku ze zm ianami, P ie­
szyce są pro jektow ane na m ia ­
sto. Prawdopodobnie uzdrow isko­
wa miejscowość Rościszów by ła ­
by przedmieściem przyszłego m ia ­
sta.

W iele przem awia za tym , że 
n ied ługo wieś ta obchodzić bę­
dzie uroczystość podniesienia do 
godności m iasta. W pe łn i zasłu­
żenie! (L)

Uroczystość
harcerek

Jelenia Góra (js). Hufiec harce­
rek z Jeleniej Góry przeżywał w 
ub. niedzielę w ielką uroczystość po 
święcenia własnego sztandaru. Uro 
czystości rozpoczęły się w  sobotę 
capstrzykiem na ulicach miasta. W 
niedzielę, po nabożeństwie w ko­
ściele garnizonowym, odbyła się dc 
filada hufca na placu Prezydenta 
Bieruta, po której nastąpiło zwie­
dzanie obozu.

W godzinach popołudniowych W 
Teatrze M iejskim  harcerki odegra­
ły  baśń fantastyczną pt. „Serdusz­
ko", przy czym wstęp dla dzieci 
był bezpłatny. W godzinach wie­
czornych urządzono ognisko har­
cerskie, przy którym  zespół arty­
styczny popisywał się tańcami i 
pieśniami ludowymi oraz harcer­
skimi.

Święto Matki
Jelenia Góra (js). Wzorem la t u- 

biegłych Powiatowa Rada Kobiet 
przy Powiatowej Radzie Związków 
Zawodowych w  Jeleniej Górze, 
wspólnie z Ligą Kobiet i  in. orga­
nizacjami, obchodzić będzie w  dniu 
30 bm. Święto M atki. W związku 
z tym w dniu 30 bin. odbędzie się 
w Domu ku ltu ry  uroczysta akade­
mia, na której głównym punktem 
programu będzie premiowanie ma­
tek, które posiadają \óiększą ilość 
dzieci.

Podobne akademie odbędą się na 
terenie całego powiatu we wszyst­
kich większych zakładach pracy, 
zatrudniających kobiety. Uroczy­
stości te odbywdt się będą pod pro 
tektoratem organizacji kobiecych.

Nowe drogi teatru jeleniogórskiego
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Jelenia Góra (js). We W rocła­

w iu  odbyła się kon ferencja  dy­
re k to ró w  tea trów  dolnośląskich z 
udzia łem  w icem in is tra  K u ltu ry  i 
S ztuk i Sokorskiego. W w y n ik u  
te j kon fe ren c ji postanowiono, że 
wszystkie tea try  zawodowe, is t­
niejące na D o lnym  Śląsku, zosta­
ją upaństwowione, z tym , że ge_ 
neratnym  dyrekto rem  tea trów  
dolnośląskich będzie dyr. Wałden, 
k tó rem u podlegać m ają te a try  we 
W roc ław iu  oraz Ś w idn icy  i Jele­
n ie j Górze.

T ea tr je len iogó rsk i w  now ym

Wiadomości z  Solić Zdroju

W zrasta  liczba  ku rac juszy
SOLICE ZDRÓJ (sar) W zwią­

zku z wystawą wrocławską spo­
dziewany jest w Sołioa-ch Zdroju 
wzmożony ruch osób przejezdnych, 
zatrzymujących się w  tamtejszym 
uzdrowisku jedynie celem zwiedze­
nia urządzeń klimatycznych. Spo­
dziewaną ilość osób przejezdnych 
określa się na 30.000.

Ruch kuracjuszy w  Solicaoh 
Zdroju wyraża się cyfrą 400 osób 
miesięcznie. Jeśli frekwencja ta 
utrzyma się nadal, wtedy w  ciągu 
roku bieżącego przejdzie przez ewi­
dencję około 700 osób, wobec 3000 
w  zeszłym roku.

Do przyjęcia wzrastającej liczby 
kuracjuszy Zarząd Uzdrowiska 
przygotowuje się starannie. Prze­
chodząc na leczenie tzw. społeczne, 
mające objąć jak„ największą liczbę 
osób, otwarto ostatnio nowe sana­

torium  na 100 łóżek, oraz w łą­
czono pensjonat „O rzeł" (60 łóżek) 
do sanatorium. Nowy kompleks 
budynków sanatoryjnych powinien 
pomieścić ok. 500 osób.

Zarząd Uzdrowiska zamierza za­
łożyć hodowlę owiec na 300 do 400 
sztuk. Specjalnie sprowadzony z 
Zakopanego baca ma zająć się ra­
cjonalnym prowadzeniem hodowli.

„Ida  Dwór", należący do Zarzą­
du Uzdrowisk otrzymuje w tych 
dniach 16 krów  sprowadzonych z 
poznańskiego. Mleko z „Ida Dwo­
ru " przeznaczane jest w całości dla 
chorych. Ponadto Zarząd Uzdro­
wisk zamierza wykorzystać trzy 
stawy stojące dotychczas nieuży­
tecznie i po -odczyszczeniu ich i po­
głębieniu sprowadzić narybek i 
zlecić prowadzenie gospodarstwo 
rybnego specjaliście rybakowi.

ZAroeiffie udou/oflnfoite

Di Hoffmann skazany na karę śmierci
Gliwice, (fń) Po przerwie' Sąd 

odczytuje protokół komisji, która 
przeprowadziła badania na tere- 
rye obozu w  Blachowni. Masowe 
groby, znajdujące się tam, są naj­
lepszym świadectwem działalno-

Współzawodnictwo w instyt. ubezpieczeń społ.
WROCŁAW, (ib) Ostatnio od­

było się w  Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych nadzwyczajne zebranie 
kó ł party jnych PPS, PPR, SD, po­
święcone zagadnieniom współzawo­
dnictwa. Zebraniu przewodniczył 
p. Trzeszczyński z PPS. Po wybra­
niu  prezydium, p. Weyman w  dłuż­
szym referacie określił doniosłe 
znaczenie współzawodnictwa pracy 
na terenie tak ważnej w  życiu spo­
łecznym instytuc ji, jaką jest ZUS.

W dyskusji członkowie kół p a rty j­
nych w yraz ili uznanie dla idei 
w.e-półzawod-niotwa, po czym jedno­
głośnie p rzy ję li rezolucję, uchwa­
loną przez Kom ite ty obu P a rtii Ro­

botniczych, a do której przyłączyli 
się członkowie SD.

W rezolucji tej zebrani, potępiając 
marnotrawstwo sił pracowniczych, 
stwierdzają, że instytucje ubezpie­
czeń społecznych, spełniając w 
ogólnym procesie produkcyjnym 
funkcje usługowe o ważnym zna­
czeniu, muszą, w  pracy swojej na­
dążyć potrzebom chw ili, W konse­
kwencji w instytucjach ubezpieczeń 
społecznych idea współzawodnictwa 
pracy znaleźć musi takie same zro­
zumienie i form y realizacji, jakie 
znalazła na odcinkach pracy pro­
dukcyjnej,

ści zbrodniarza. Z aw ie ra ją  one 
setk i bestialsko zam ordowanych 
o fia r, pozbawionych życia strza­
łem  w  ty ł g łowy. Ponieważ prze­
wód sądowy w ykaza ł ca łkow icie  
cha rak te r działa lności oskarżone­
go, odrzucony został wniosek obro 
ny  o przesłuchania dodatkowych 
św iadków. .

Po zam knięciu postępowania do 
wodowego, zabra ł głos p ro ku ra ­
to r Cypryś, przeprowadzając w  
sw o je j m ow ie oskarżycie lskie j a- 
nalizę św iatopoglądu h itle ro w ­
skiego, k tó rę j przedstaw icie lem  
b y ł oskarżony, oraz in d y w id u a l­
nych jego czynów. Z 18 obozów 
wyniszczenia, k tó re  zna jdow a ły 
się w  B lachow ni, obóz dla  obywa­
te li narodowości żydowskie j

W zajemne skargi. M atka: „Dzieci 
odsuwają się ode mnie!.,. Córka: 
„Już n igdy nie będę mogła być 
szczerą z m oją m atką!...“  — N r 15 

„Moda i Życie Praktyczne“. 
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państw okupowanych (Polski, Bel­
gii, Holandii, Francji i Niemiec) 
był najstraszniejszy. Oskarżo­
nego przedstawia jąko zbrodnia­
rza w ielkiej miary. W  konkluzji 
prokurator żąda dla dr Hoffm an­
na kary śmierci.

Po przemówieniu obrońcy z u- 
rzędu. adw. dr Kijasa, Sąd po na­
radzie ogłosił wyrok, skazujący 
Hoffmanna na karę śmierci, po­
zbawienie praw cywilnych n za­
wsze oraz konfiskatę mienia. W  
uzasadnieniu Sąd podał fakt, że 
zostało stwierdzone, że Hoffmann  
sam zabił łub kazał zabić 43 oso­
by, a przy selekcjach spowodo­
wał wysłanie do obozu śmierci w  
Oświęcimiu ponad 5000 Żydów. 
Bicie i znęcanie się, zmuszanie 
więźniarek do uległości, tortury  
wodne, szczucie psami, odbiera­
nie żywności, konfiskaty kosztow 
noścl oraz „polowania“ na Żydów, 
stanowiące ulubione rozrywki dr 
Hoffmanna, zostały potwierdzone 
zeznaniami licznych świadków

sezonie będzie obsług iw ał swym 
repertuarem  Jelenią G órę/ Legn i­
cę i  okoliczne m iejscowości, tak 
samo tea tr św idn ick i —  W ał­
brzych i okolice najbliższe Ś w id­
nicy.

W czasie k ie dy  tea tr z Jelenie] 
G óry będzie m ia ł występy w  tp- 
renie, w  Jeleniej Górze gościć bę­
dzie K am era lny T ea tr z Wrocła­
w ia, k tó ry  p rzy jm ie  charaktfer 
tea tru  objazdowego, z przezna­
czeniem na teren Dolnego Śląska. 
Nadto, aby podnieść poziom a rty ­
styczny granych sztuk, postano­
w iono stałą 1 systematyczną w y -  
m 'anę a rtys tów  i reżyserów po­
m iędzy w szystk im i tea tram i w o­
jew ództw a wrocławskiego.

M in is te rs tw o K u ltu ry  i ' Sztuki 
p rzy ję ło  opiekę nad tea tram i do l­
nośląskim i i  z leciło  dyrekcjom  
skonstruowanie budżetów na no­
w y  sezon w  ten sposób, by w  każ­
dym  teatrze 70 procent m iejsc 
przeznaczono dla publiczności 
św iata pracy, korzysta jące j z b i­
le tów  zniżkowych. M in is terstw o 
będzie pokryw ać różnice specjal­
nym i subwencjam i. W ten spo­
sób M in is te rs tw o K u ltu ry  i Sztu­
k i dąży do tego, aby tea tr b y ł do­
stępny najszerszym warstw om  
społecznym, a jednocześnie stał 
na w łaściw ym  poziomie artystycz­
nym  przy propagow aniu żywego 
słowa polskiego na Z iem aich Za­
chodnich.

W  zw iązku z now ym i drogami 
tea tru  na D o lnym  Śląsku, zajdą 
rów nież w ie lk ie  zm iany w  zespo­
łach artystycznych, oraz pewne 
zm iany na stanowiskach dyrekto­
rów . W  Ś w idn icy  dyrekto rem  t ° '  
stanie p. W ik to r B iegański, w  Je'  
len ie j Górze natom iast p. Zuzan­
na Łozińska.

Wydzielanie ziemi
Jelenia Góra, (js) M iejska Rada 

Narodowa w  Jeleniej Górze pole­
ciła Zarządowi Miejskiemu* wy­
stąpić z wnioskiem o wydzielenie 
zapasu ziemi następujących nie­
ruchomości: ogrodnictwa w Ra'  
szycach, Leśniczówki z M adejo­
wej. enklawy leśnej, leżącej w  
granicach lasów miejskich (M a- 
ciejowo), oraz obiektów leśnych, 
posiadających poniżej 25 ha, z wy­
łączeniem obiektów Łomnica, Je­
żów, Jelenia Góra, Gostyczyn i  
Majewo, ponieważ obiekty te po­
siadają powyżej 25 ha powierzch­
ni 1 stanowią bezsporną własnosc 
Zarządu Miejskiego, a zatem ni® 
podlegają włączeniu do zapasu 
ziemi.

W  sprawie terenów leśnycn. 
Hlondów. M iłków  i Czarny Stru­
mień należy wystąpić z wnio­
skiem o wydzielenie, ponieważ te­
reny te, aczkolwiek stanowią hi­
potecznie ponad 25 ha, to jednak 
poprzedzielane są gruntami i dla­
tego mogłaby w  przyszłości ja*®6 
komisja uzasadnić, że sa to odręb­
ne tereny,.
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W  służb ie  “ ge fre itra ,,

Bajki o niemieckich generałach
Po przegranych w o jnach św iatow ych niem ieccy generałowie zwy 

k i i  występować w  charakterze sta rych cio tek opowiadających zna­
n e 'b a jk i.  Do tego św iat w in ien  się przyzwyczaić. Po roku 1918 ge- 
neralow ie w y n a le ź li ba jkę o „uderzen iu  z ty łu “ . „W  polu n iepoko­
nan i“  tak ie  ich drugie hasło. Dziś ju ż  powiedzonka te s iły  przyc ią­
gającej n ie  mają. W ym yślono w ięc  nowe bajeczki, z k tó rych  p ie rw ­
sza zaczyna się od słów ; „N iezegośmy nie  w iedz ie li“ ..., druga: „B y ­
liśm y wszyscy przec iw n i“ . . .  Z drugą w ers ją  w ystąp ił w  tych 
dniach w  ro l i opow iadającej cioci przed trybuna łem  norym  bersk im  
gen. Haider.
H a ide r .przypomina sobie jako 

generałów narodowo-socjallstycz- 
nych ty lk o  kolegów l ie it lą ,  Jodła, 
Reichenau» i Bom m ła. T ak p rzy­
na jm n ie j m ów i. Jako nieżyjącym , 
przynależność do k l ik i  h itle ro w ­
sk ie j im  p rzyna jm n ie j nie szkodzi. 
Ż y jący generałowie —  m ów i H a i­
der —  b y li wszyscy typow ym i an- 
tyfaszystam i. T y lko  — ja k  ładnie, 
że H a ide r to przyznaje! — oska­
rżony Reinecke uchodził za czło­
w ieka  „b lisko  stojącego p a r t i i“ .

Oprócz gen. Reinecke stała ge- 
r.e ra lic ja  od ulubionego H itle ra  z 
daleka. B udow ali h itle ro w sk i

H a ide r b y ł przeciwny również 
w szystk im  w o jnom  z k ra ja m i są­
siednim i. Sam sprawca b y ł od tych 
rzeczy bardzo daleki, Od 1938 r. 
tw ie rdz i H a ide r —  należał do gru 
py opozycyjnej, organizowanej 
przez Fritseha i  Becka. We w rze­
śniu 1938 r. w o jsko  gotowe było  
do obsadzenia B e rlina  i przepro­
wadzenia „napadu na kancelarię 
Rzeszy“ . Rozkaz na tarc ia  został 
w strzym any w  osta tn ie j godzinie 
dzięki wystąp ien iu  Cham berla ina 
i  D a lad iera w  Monachium.

Ustępliwość panów Cham bar-
, , ,  . , , la ina  i Dalad iera w  stosunku do

V, ehrm acht, w yko n yw a li rozkazy H itle ra  stała sie przy Czyną w ie lu
„F uh re ra  , rozg ryw a li b itw y  i  w y  niawp7m6/, K »*dv nraw dz iw y an.
ko n yw a li wszystko, co czynią lu ­
dzie dalecy od swego wodza. T rze­
ba by odświeżyć pamięć H a idero­
w i i przypom nieć choć k ilk a  nu ­
m erów  „Deutsche Woehenschau“
że zdjęciam i łaszącej się p rzy „F iih  dokonał puczu. W  r. 1939 H it le r  
rerze“  genera lic ji. Należało by i uderzył na Polskę. Szefem sztabu 
p rze jrzyć stare roczn ik i nierniec- generalnego b y ł wówczas H aider

nieszczęść. Każdy p raw dziw y an- 
tyfaszysta został kom prom isem  w  
M onachium  bardzo poważnie roz­
czarowany.

W  r. 1938 H a ide r by łby  o w łos

k ic h  gazet z a rtyku ła m i kolegów 
D ietla , B rauchitscha et consortes. 
H a ide r nie przypom ina sobie n i­
kogo z żyjących generałów. M y 
jednak —  podaje „D ie  iSfeltbtih- 
ne“  —  przypom inam y sobie na 
p rzyk ład  gen. Haidera, szefa szta­
bu generalnego z łask i H itle ra .

Wszystkft ta bvl® maskowaBaem
pow ie nam Haider, Zniszczenie 
W arszawy i  Rotterdam u w  r, 1939 
1 1940 maskowanie. W łaściw ie

W  r. 1940 H it le r  dokonał napadu 
na Norwegię, Holandię, Belgię. 
Szefem sztabu generalnego by ł 
Ha ider. W  r, 1941 H it le r  dokonał 
napaści na Jugosławię, Grecję i 
ZSRR. Szefem sztabu generalnego

do w yp ra w y  na Rosję. T u ta j H a i­
der poniósł klęskę i  dlatego H itle r  
pozbaw ił go stanowiska.

Geaerałowie mewissey
w Stani® spaezynk»

b y li zw ykle  nastaw ieni w  stosun­
k u  do H itle ra  opozycyjn ie jako 
ludzie obrażeni i  do tkn ięc i w  swej 
próżnej dumie. Skoro jednak u lu ­
biony „F ü h re r“  odw oła! ich z po­
wrotem , w spó łdz ia ła li chętnie z 
n im  tak  ja k  daw n ie j. Haidera jed 
nak „F ü h re r“  do służby n ie  odwo­
ła ł. W  następstw ie tego H a ide r był 
rzeczywiście od r. 1943 przeciwny 
„F ü h re ro w i“ . Już chociażby z tego 
względu, że zna jdow a ł się pod o- 
pieką gestapo, p ilnującego go w  
ciągu 9 m iesięcy w  różnych obo­
zach koncentracyjnych. Po dym i-

Cxj  J e l l lH J  |H  *jsą

K w i a t j « » • w aresæeie

s ji H a ide r b y ł w ięc _ rzeczywiście 
w  opozycji. Z samej is to ty  tego 
fa k tu  w yn ika  jednak, że dym is jo ­
now any nie jest w  stosunku do 
dym isjonującego specjalnie b lisk i.
Co by się było stało, gdyby H itle r  
swego Haidera zatrzym ał przy so­
bie? Jego ekscelencja toczyłby 
w ie rn ie  i  dzielnie wszystkie b itw y , 
tak  ja k  to czynił „w zorow o“  w  
ciągu pierwszych trzech la t w o jn y  

Co się tyczy innych generałów 
„antyfaszystow skich“ , to H a ider 
m ógłby wskazać ty lko  na jeszcze 
jednego z jego następców: gen.
Guderiana. k tó ry  — gdy w o jna 
by ła  ju ż  dawno przegrana, o czym 
G uderian w iedzia ł — jesiemą r,
1944 w yg łos ił przemówienie do od 
dz ia łów  "'H itlerjugend. Guderian
w ezw ał tam  chłopców do oddania nie można gdńe W z }e j apr, edawać

kwiatów, j.afe ty lko w sklepach i na

Ód jednego ze s ta łych  Czytel­
ników naszego pisma otrzym ali­
śmy Ust następującej treści: 

Wracając wczoraj po pracy do 
domu (dzień by! praedświęteczmy) 
zauważyłem między „Z łotym  Ro­
giem“  a „K aw iarn ia  Turystyczną“ , 
(rzecz dzieje się w  Katowicach) tuż 
przed wejściem do tunelu stanowią 
cego przejazd kolejowy, wielkie 
zbiegowisko. M imo woli musiałem 
się zatrzymać. Widząc, ż.e nad t łu ­
mem górują dwie postacie m ilic jan­
tów, ap robo w a łem  przecisnąć się do 
środka. Na chodniku uszeregowano 
k ilka  ,jewieciarek“  z pełnymi ko­
szami wiosennego kwiecie. Scena 
była naprawdę rodzajowa: Purpu­
rowe piwenie strzeliste irysy, 
skromne leśne konwalie i białe ru ­
m ianki, a... p rz y  tym  wszystkim — 
perspektywa mandatów karnych.

Jak się okazało, w Katowicach

swego życia za Führera.

Wysyłał 15-!ettiia młodzież u  śmierć
ale samo przez się zrozumiałe, że 
da lek im  b y ł od wszelkiego ruchu 
narodowo-socjaiistycznego. Dostar 
czał m u ty lk o  mięsa armatniego. 
W reszcie świadek obrony H a ide r 
wskazał na to, że nie każdy, w  sto 
sunku do którego H itle r  stosował 
swoje zarządzenia terrorystyczne 
b y ł antyfaszystą i człow iekiem  ho 
noru. Od czasu do czasu H it le r  u - 
suw ał i tra p ił rów nież swoich 
współpracowników , m in is tró w  i  
członków sztabu generalnego. Ł u ­
pem gestapo pada li n ie ty lk o  n ie ­
w inn i, ale rów nież przestępcy. W y 
m ienić należy nazwiska choćby ty l 
ko Rohma, Heina, E rnsta i H e l- 
dorfa.

Jego ekscelencja H a ide r chc ia ł­
by ! Haider. M a się rzeczywiście by hu rtem  un ie w in n ić  swych ko- 
wrażenie, że H a ider stał z daleka i lęgów. W łaściwe nastaw ienie ge- 
od H itle ra  i w o jny. Szef sztabu ge j n e ra lic ji do H itle ra  schapaktery- 
neralnego i : św iadek odwodowy j zowahe zostało —  jego zdaniem —
H aider ukończył wszystkie w yp rą  | w  słowach samego H itle ra : „Cóż 
w y swego „F uh re ra “  zwycięsko aż I to są za generałowie, k tó rych  trze chw ilą  urodzenia przysługuje za­

s iłek  rodzinny. Rozdawnictwo

ha naganiać do w o jn y “ ? Na to 
można by ty lk o  odpowiedzieć: „Cóż 
to są za generałowie, k tó rzy  po­
zw a la ją  się poganiać przez 13 la t 
przez gefre itra? Naganiać do w o j­
ny, do wyniszczenia jeńców wojen 
nych, do m ordu i zabójstw? Cóż 
to za generałowie? „G enerałow ie 
niem ieccy, panie. Haider.

Na moją uwagę, że nie mam ani 
k lsju, ani opasek i że nawet i  w  
tym  wypadku musiałaby liczyć i 
sprawdzić zawartość, a więc, czy 
nie zechciałaby sama tego dokonać, 
odpowiedziała odmownie.

Wobec tego udałem się na pier­
wsze piętro do naczelnika Urzędu 
z zapytaniem, czy urzędniczka ma 
prawo odmówić przyjęcia pieniędzy 
skoro za to się płaci. Naczelnik u- 
rzędu tyydał telefoniczne zarządze­
nie przyjęcia pieniędzy. Nadąsana 
urzędniczka wT końcu pieniądze przy 
jęła. Na moją uwagę i jednego z 
interesantów, czy nie szkoda czasu 
na te korowody i  czy nie lepiej by­
ło od razu przyjąć pieniądze, bo ca­
ła ta historyjka nadaje się do ogło­
szenia w  prasie, jeden z urzędni­
ków pocztowych wyraził się doslow 
nie: „Co tam . prasa, my gwiżdże­
my na, prasę!" Komentarze zbytecz­
ne."

Tak pisze nasz Czytelnik. (Na­
zwisko i  adres znane Redakcji). 
Naprawdę komentarze tu są zby 
teczne.

W y p r a w k i dla d z ie c i
W  a r  s * a w  a. Centrala Zaopa­

trzenia In s ty tu c ji Ubezpieczeń 
Społecznych rozpoczęła już  w y ­
syłkę w ypraw ek niemowlęcych 
do poszczególnych Ubezpieezalni 
Społecznych. W  najbliższych 
dniach Ubezpiecza ln ie  ogłoszą na 
swoich terenach te rm in  i sposób 
rozpoczęcia rozdaw nictwa w yp ra ­
w ek m atkom  w  9 miesiącu ciąży.

W yp ra w k i w yda je  się dla tych 
w szystkich dzieci, dla k tó rych  z

PierHrszorzĘdne wyroby Polskiej Fabryki
Szczo t ek  i Pędz l i

KRAKÓW, |!Ł. $W. KINGI O
poleca: Centra la Zaopatrzenia i  Z by tu  
D y re k c ji P rzem ysłu Miejscowego, K ra ­
ków , Plac Szczepański 5, XV p., te lefon: 
588-38, 578-38, 2185

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
W iaśe.

Cz. Niedziela
dypi. mistrz ortopedii 

i kantiażewnidwa
Wrocław, ul. Mikołaja 55
poleca: protezy nóg i rąk, 
gorsety, aparaty ortope­
dyczne, w kładki ortoped. 
opaski lecznicze na opusz- 

Sczenie żołądka,pooperacyj­
ne opaski na ciążę i pasy 
rupturowe. 218!

H Ó r i e n t i t i e *
Znany od 1910 r. niezawodny w  użyc iu1 

O D S IW IA C Z

Fmy „PARFUMERiE f  ORIENT“
I. O S T R O W S K A  i  S K A ,  Ł Ó D Ź  
11 Listopada Nr  14 1929

Żądać wszędzie! Żądać wszędzie!

Zdolnych p rz e d s ta w ic ie li
na poszczególne w o jew ództw a poszukuje po­
ważna fab ryka  cukrów . Zgłoszenia „P A P “ , 
Poznań, Sew. M ie lżyńskiego 8 , pod n r  1902.

2180

l

w yp raw e k za pośrednictwem  
Ubezpieezalni obejm ie również 
p racow n ików  etatowych P. K.  P„ 
k tó rzy  będą je  o trzym ywać we 
w łaściw e j terenowo Ubezpiecz»!, 
n i Społecznej. M a tk i o trzym ają 
w y p ra w k i w  zaplombowanych 
paczkach.

targu. Broń Boże pod tunelem!
Ktoś idzie 7. kina, r. teatru, czy też 
odwrotnie i chciałby ofiarować o- 
sobie najbliższej k ilka  kwiatów.
(Panie Redaktorze, jestem ze star­
szego pokolenia. Uczono nas, że 
kw iaty są ozdobą życia). A  tu się 
c-lysży, że w sklepie albo w hali ta r ­
gowej.

Lubię i kocham, porządek. Ryłem 
w Paryżu i Berlinie, w Moskwie i 
w paru innych większych stolicach 
europejskich i przysięgam Bogu, n i­
gdzie nie zauważyłem, żeby próbo­
wano likw idować uliczny handel 
kwiatami.

J. R. Katowice
Czytelnicy osądźcie sami. Jest 

s ta ra  piosenką zaczynająca się 
cd słów: „kupię Ci bukiecik f io ł­
ków../' Zobaczymy jak  tę spra­
wę wyjaśnią zainteresowane 
czynniki. (Red.)

„Gwiżdżemy na prasę4*
„Przed kilkoma dniami wysyła­

łem pieniądze przekazem poczto­
wym r  Urzędu Pocztowego w K ło - | 
dzku. Byia to kwota 4.000 zł., w sa- ] prowadzenia, dostarczyć Panu ,,mie 
mych 20-żłptćwikach. Chociaż barak- j szkemia z konieczności“  (może to 
noty były starannie poukładane u- być jeden pokój, ale zdatny do za- 
rzędniczką nie chciała ich przyjąć, i mieszkania, to jest z drzwiami, 
żądając abym je popakował w pa- |  oknami, piecem itd.). Term iny ża­
czki po 1.000 zł i  porobił opaski z leżą w  tym  wypadku od szybkości 
napisami. I działanie władz.

Odpowiedzi Redakcji
„Staruszek z Kazimierza". Była 

już po wojnie wydana ustawa o 
moratorium dla weksli, których 
term iny płatności up ływały w  cza­
sie okupacji, a których w odpo­
wiednim czasie nie podano do pro­
testu. Na te j podstawie może Pan 
dochodzić swoich okupacyjnych 
pretensyj.

W . Borodziec, Żarów k. Św idni­
cy. Przy wypowiedzeniu stosunku 
najmu pracy, może pracodawca 
wypowiedzieć Panu równocześnie 
mieszkanie ty lko  w  tym  wypadku, 
o iie  ono jest wyraźnie zastrzeżone 
jako mieszkanie służbowe dla tego 
przedsiębiorstwa, w  którym  Pan 
pracował (niech Pan sprawdzi w 
Urzędzie Kwaterunkowym!). Gdy­
by tak było, muszą Pana skarżyć o 
eksmisję i o ile  dojdzie do je j prze-

JELENIOGÓRSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na rem ont 6 budynków  m ieszkalnych pracow n i­
czych F a b ryk i T e k tu ry  w  Pieńsku, pow. Zgorze­
lec.

O fe rty  składane być muszą w  fo rm ie  w ype ł­
n ionych ślepych kosztorysów na blankietach, 
k tó re  otrzym ać można w  Jelen iogórskich Z ak ła ­
dach Papierniczych Jelenia Góra, ul. K il iń s k ie ­
go 29/30, pokój n r  219, tel. 21„18, wewn. 3, gdzie 
udzielane będą rów nież wszelkie in form acje. Do 
ę fe rty  należy dołączyć dowód na wpłacone do 
B anku Gospodarstwa K ra jow ego O ddział w  Je­
lenie j Górze, konto n r  296, w ad ium  w  wysoko­
ści 2 % sumy oferowanej. ,

O fe rty  w  zalakowanych bezfirm ow ych koper­
tach składać należy do dn ia 28 czerwca br. godz. 
12, w  wyw ieszonej skrzynce ofert, łu b  w  pokoju 
n r 219. W tymże d n iu  nastąpi kom isyjne o tw a r­
cie o fe rt w  obecności oferentów.

J. Z. P. zastrzegają sobie praw o dowolnego 
w yboru  oferenta, ja k  rów nież powierzenia ca ło-

k o r k i , b u t e l k i , a z ­
b e s t , KU PU JE W YTW ÓR 
N IA  W IN . A D A M C Z Y K  w  
B y tom iu . Smolenia 32. 3783g

WANILINĄ 
STRÓJ WĄS,
pucyńska 3.

stale kupu je  
K raków  Ka* 

2S82d

(T A N IE  MEBLEM m iękk ie , 
twąrde. łóżeczka dziecinne 
kosze poleca W ytw órn ia  Ko 
szykarska, Katow ice, Sta­
wowa 7. 3108d

SZCZOTKI -  PĘDZLE
hurt detal

JAK SraOWSKi
(1821) K rakó w  
u lica F lo riańska n r 33 
W podwórzu, te l. 370-33.

Transport
samochodami 10 —  15 
ton. solidnie, tanio. 
S tachow iak Bielsko, 
tel. 26-70 całą dobę.

2165

Niszczy ra dyka ln ie  ro ­
bactw o: PLU SKW Y, mo 
le „ P I  a g i n "  SZCZU­
RY, m yszy „ T r u t o ! "  
K A R A LU C H Y , szwaby 
„R o b a l" . W  przeciw ­
nym  razie Zwracamy 
pieniądze. — Sprzedają 
ap tek i i  drogerie, (2030)

A R TY STY C ZN A  p r a ­
c o w n ia  T K A C K A

„SAMODZIAŁ“
właścic ie lka Zo fia  K ah l 
K rakó w , Pędzichów U 
poleca i  p rz y jm u je  za­
m ówienia na czystow eł- 
nlane m a te ria ły  na ko­
s tium y, płaszcze. su­
k ie n k i 1 ub ran ia . K ra ty  
szkockie. H u rt 1 detal.

19S3

M e ch a n ik  - 
s z o f e r

siła pierwszorzędna, 
poszukiwany od za­
raz. O fe rty  do A dm  
„D zienn ika  Zachod­
niego“  pc.d n r  „2186“

Szczotki -  Pędzle
p o l e c a  H u rto w n ia  
„B azar Ludow y“  K a ­
towice, M oniuszki 10,
tel. 302-03. 2177

ści, łu b  części robót. 2183

O D D Z IA Ł  Sosnowiecki P. 
C. K . p rz y jm ie  na tychm iast 
p racow nika  b u e ha łte ry jne - 
go, m aszynistkę oraz p ra­
cow nika b iurow ego. Oprócz 
wynagrodzenia przew idzia­
ne jes t m ieszkanie i  w yży ­
w ien ie . S304g

|  W o l a *  p o s a d y

FU Y ZJE R K A  pierwszorzęd­
na potrzebna, w a ru n k i 50 
proc. Zabrze F irm a ,,Ve- 
nus“ . S178d

PAŃSTW OW E Przedsię­
b io rs tw o  Budowlane, Oddz. 
Inżyn ie ry jn o -B u d o w la n y  2 
w  K atow icach p rzy  u l. F rań  
cuskie j 4, poszukuje na­
tychm iast; 2 inżyn ie rów  bu 
dow lanych, 3 budow niczych 
z up raw n ien iam i. W aru nk i 
do om ów ienia na m iejscu. 
Zgłoszenia osobiste. Te le­
fo n  360-06, 380-40. ®309g

f  P osa d  j> o s iu k u jq

S EK R E TA R KA , b ieg ła m a­
szynistka -  korespondentka 
znajomość księgowości, szu­
ka pracy popo łudn iow e j. 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce „S e k re ta rka ". 6303g

|  R a p * «PO TRZEBNY cze ladnik k ra  
w ieck i i  pomocnica od za­
raz, Szopienice, u l. 3 M a­
ja  28c, m . 10 . 630 Ig

H U R TO W N IA  Owoców K ra 
jo w ych  i  P o łudn iow ych  Fe 
lic ja n  W A N lE L , Częstocho­
wa, P i. Daszyńskiego 12, 
te l. n r  24-34, Oddział w  
K atow icach , u l. Reymonta 
N r 6, te le fon  303-01, sku­
p u je  na ca łym  terenie 
Rzeczpospolite j P o lsk ie j, — 
każdą ilość owoców i  w a­
rzyw . 3287d

Z A W IJ A C Z K I cu k ie rkó w  
ru tyn o w . poszukuje „R om - 
w ó j“ , Katow ice, Warszaw­
ska 88. '  6302g

g o s p o d y n i  samodzielna, 
poszukiwana do jedn e j oso­
by. O fe rty  C zy te ln ik  K a to ­
w ice pod „5241“ . SSOSg

E LE K T R O LIT Y , lam py ra ­
d iow e. ku p u je  „R ad iostan ‘ 
Poznań, K iliń sk ie g o  4.

320id
FR Y ZJE R K A  za dobrym  
wynagrodzeniem  potrzebna
Sosnowiec, M odrzejowska 
n r  45. Kopeć 631Cg G U Z IK A R K Ę  — maszynkę 

w yrab ia jącą  n ic iane gu z ik i 
na kuluszkach kup ię . Zg ło­
szenia: P artykow ska. K ra ­
ków  - Ł a g ie w n ik i. Boym on 
ta « * -  3204d

C ZE LA D N IK Ó W  k ra w ie c­
k ich  na razie i. duże sztuk i 
poszuknlę. G liw ice , Jana 
Ś liw k i 5.. S314g

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein
K erirn , K a tow ice , Mc mus? A 
k i  12, te l. SOO-54. ŁT32d

I  Sprzedaże
SEREDYNSKA, Łódź, P io tr  
kow ska 275. te l. 107-16. w y ­
ko n u je  sztandary, szaty ko­
ścielne. Sprzedaż m a te ria ­
łó w  sztandarowych, kościel 
nych  i  m e ta low ych sprzę­
tów  koście lnych, Z lo ty  i 
s rebrny m edal. 2928d

U W AG A  kup cy I Najtańsze 
źród ło  zakupu ga lan te rii i 
try k o ta rz y  „P o la " - -  Łódź, 
P lac W olności 10. W ysyła­
m y za zaliczeniem . 272Sd

BIUROW E M EBLE dostar­
cza na jta n ie j skład „K a l­
w a ria “ , te ł. 343-12. 6306g

H U R TO W N IA  G a lan te rii -  
K osm e tyk i — Zabawek — 
Fe liks  A szyk. Łódź, N o w j- 
m ie jska 5, sk ry tka  poczto­
wa 73. Poleca wszelką d ro ­
bną ga lanterię, berety , cza­
peczki, k ra w a ty , b iżu te rię  
sztuczną, kosm etykę. za­
baw k i. Ceny przystępne. 
P row inc ja  za zaliczeniem.

3053d

SAMOCHÓD osobowy Re­
na u lt 4 -d rzw iow y nowe 
ogum ienie, la k ie r, tap ieer- 
ka sprzedam. K a tow ice  te­
le fon  335-10. 6168g-

K O S ZY C ZK I KOLKOW E
oraz łożyska kom pletne do 
ro lek . O fe rty : „Smosehe. 
Wer“ , Poznań, Focha 93.

3143d

m i o t e ł k i  do dyw anów  
p rzedw o je nne j jakośc i po 
2Si> z ł sztuka w ysy ła  za po­
bran iem  Szczotkarnia, So­
pot, S ta lina 8«5b. 63152

M A S ZY N Y  do pisania „C on 
tin e n ta l“ , „R o y a l"  sprze­
dam. K atow ice, Kościusz­
k i  1.5, „M aszyny B iu ro w e " 

320Sd

M O TO C YKL 4-ro c y lin d ro ­
w y  stan pierwszorzędny, 
m ało używ any okazy jn ie  
sprzedam. W iadomość w 
B iu rze  Ogłoszeń C zyte ln i­
ka. Katow ice, 3 M aja 12 w  
godz. 10—12. 3209d

M ASZYNĘ do w ypa lan ia  ka 
w y , pojemność ca 35 kg, 
m otorem  e lek trycznym  sa 
mochód pó lc ieżarow y m ar 
k i „F ra m o " dobrym  stanie 
nadający się dia rzeźnika, 
sprzedam. K rub as ik , Sie­
m ianow ice, B a rb a ry  5, tel. 
232-37. 5317"

SETERY irlandzk ie , fo k ­
s te r ie ry  ostrow lose czystej 
rasy, 3 miesięczne sprze­
dam. Zakiad zoologiczny 
..Zoo" G liw ice, Bytom ska 
7. ryn ek . 5312,"

R Y B A C K I sprzęt poleca za­
k ład  zoologiczny „Z o o " G li 
w ice. Bytom ska 7, rynek.

33113

N A R Z Ę D Z IA  tnące, s iln i­
k i e lektryczne, o b rab ia rk i 
poleca w  dużym  wyborze 
Zjednoczenie M echaników  
„O G N IW O “  — Warszawa. 
M arszałkowska 17, W ro­
cław , S ta lina 10. S043d

SPORTOWY sprzęt — duży 
w yb ó r zam ówienia załatw ia 
szybko i  so lidn ie  Jan P u j- 
dak Ska. Łódź, P io trko w ­
ska 83. 2323d

b a l o n i k i , g ra jk i,  p iłecz­
k i, p ip e tk i. W ytw ó rn ia  
„D e lm in a “ , —■ Warszawa, 
Leszno 6. S344d

SAMOCHÓD Mercedes Ca­
b r io le t S38 w  dobrym  sta­
nie sprzedam. A u to  - lia it, 
Mala D ąbrów ka, O św ięcim ­
ska 22. 6246g

O K N A  barakow a (większa 
ilość), m o to r e lek tryczny  
sprzedam. O fe rty : B y tom  1 
sk ry tka  124. 52243

O K U C IA  plecowa, piece 
ptzenośne, ka fle  i  w y ro b y  
szamotowe poleca Skład To 
w a ró w  Żelaznych i  W yro ­
bów Ceram icznych. K ato­
w ice, W ; sza W ika 64, tele­
fon  357-36, 62873

r Gaiśwka I

| O z d U r e w i i i l t e j

R A B K A  „P a łacyk  B abu n i" 
na w ysok im  poziom ie p ro ­
wadzony pensjonat dla 
dzieci, opieka lekarska. — 
Ceny przystępne. 3203d

ZG UBIO NO  ka rtę  re je s tra ­
c y jn ą  R K u  Ż yw iec 158/11. 
M atustak K a ro l, Dziedzice 
n r  353 . 3l3Sd

ZG UBIO NO  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  Cieszyn 2457/47. 
Parchański Tadeusz, Dębo­
w iec 87. 3187d

ZG UBIO NO  książeczkę U - 
bezpieczalni Społecznej w  
Częstochowie na nazwisko 
O rło w sk i Jan, Częstochowa 

3183d

ZG UBIO NO  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  G liw ice  w yda­
ną na nazwisko C H M IE LO ­
W IEC Zdzisław , zam. B y ­
tom , K a tow icka  31. 62i)3g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac je  N r 989, wydaną 
przez D y rekc ję  P. M. S. w  
W arszawie na nazwisko 
P ypno Jan. 3108d

U N IE W A 2 N IA M  zgub iony 
dowód osobisty, leg itym a­
c ję  tram w a jow ą  Vogel B ar 
bara. Chorzów. 624łg

Rośne
SZCZĘŚLIW Y zw iązek m ai 
żeński ty lk o  za pośrednic­
tw em  znanej Koncesjono­
w ane j Poznańskie! A gencji 
M a trym o n ia ln e j. W ysyłam y 
in fo rm a c y jn y  „B iu le ty n  M a 
try m o n ia in y " . — Załączyć 
trz y  zaczki. Poznań, s k ry t 
ka 226. 3064d

H O TE L Warszawa O broń­
ców  1 p rz y jm u je  gości. 
T ram w a j 25. 3205d

S KR AD ZIO NO  p o rtfe l ze
-wszystkim i dowodam i oso­
b is tym i w j'dane na nazw i­
sko S E M A N IA K  K a ro l, 
fam . Bobrek, dom kop a l­
n iany. 629 53

ZG UBIO N O  dowód osobi­
sty, ka rtę  ew akuacyjną o- 
raz różne k w ity  R ynka r 
Jan, D ytm arów , pow. P rud  
nile. 3193d

S ZU K AM  spóln ika lub  od­
stąpię sklep, te le fon, kon ­
cesję, m ieszkanie p rzy  
przystanku . — Zgłoszenia: 
D z ienn ik  Zachodni W ał­
b rzych  '„D o b ry  in te res“ .

320Jd

FRYZJERKĘ, wspóln iczkę, 
k ie row n iczkę , poszukuję — 
może być fry z je r  darnsko- 
m ęski, Częstochowa PAP,
„F ry z je r “ . S208d

t M ie a s k a a ia

M IE S Z K A N IE  trzyp o ko jo ­
we, słoneczne, k o m fo rt na 
I I I  p iętrze, cen trum  K a to ­
w ic  zam ienię na równorzęd 
ne lub  2-pokOjowe, po łud­
n iow e j części m iasta na I  
p ię trze lub  w ysok i pa rte r. 
W arunk i do om ów ienia. — 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce „527“ . B273g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2 
frak., kuchn ia , ko m fo rt, sto 
neezne w  B y to m iu  na po­
dobna lu b  w iększe % ewea 
tua lną dopłatą w  K a to w i­
cach. O fe rty : D z ie n rrk  -Za 
ehodni K a tow ice  — .pod 
.P ark“  6305g

ZG UBIO NO  dowód naby­
cia ruchom ości poniem iec­
k ic h  z B iu ra  Obwodowego 
Ó. U. Ł . w  G liw icach , na 
nazwisko P acio rek B ole­
sław, G liw ice , u l. A rko ń - 
s-ka 4, m . 5. 83l8g

ZG UBIO N O  dowód osobi­
s ty  N r 633 na nazwiska 
K azim iera  Kościelna. T a r­
nowskie G óry. 3U 9d

BIU R O  M A T R Y M O N IA L ­
NE „S E R C E ", K rakó w , 
Podzamcze 20 — szybko u - 
ła tw ia  odpow iednie  zapo­
znanie. 3202d

SZTANDARY
chorągw ie

parameiita kościelne
w y k o n u je  jedyna fachowa 

na m iejscu firm a

Józef Łow iiaski
Poznań, G arba ry  20

Te lefon 39-05
Dolazd tra m w  z Dworca 
G łównego do St. R ynku, 
oraz 5 i 8 do G arbar. — 
LIC ZN E  U Z N A N IA  ZA  

PRACĘ. 1902

z g u b io n o  leg itym ac ję
nauczycielską R ubin  Jan i­
na, zw iązkową Ubezpieczał 
n i Społecznej G liw ice  z ta­
lonem  — Szwagiel K ry s ty ­
na. 6313g

ZG U BIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą  R K U  G liw ice  na na­
zw isko G rochow ski S tan i­
sław. $313g

SKR AD ZIO NO  w szelkie do
kum enty. k a r ty  żywnościo­
we, odzieżowe, dowód toż­
samości ko le jo w y  n r  334867 
Bednarska Łuc ja , B rzezin­
ka. 83»8g

ZG UBIO N O  tymczasowe 
zaświadczenie narodowości 
po lsk ie j n r  23912 Rak Jozef 
Leśn ik f, pow. P ru d n ik . 
______________________ 3192d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
ka rtę  odzieżową n r  2014224 
na nazwisko Żołna Janina, 
M ysłow ice . 62i0g

Jan Sychowski
Szczotki r
H u rt i detal. Gdynia, 
uł. Abraham a 71. Tel. 
n r 36-14. 1928

JŚI
„JMORTI R A T “
(T rucizna na szczury)

„ MA SZOTRdT “
(Pszenica zatru ta)

To najskutecznie jsze 
śro dk i p rzeciw  szko­

dn ikom !
1800
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Jaja z  pieczątką ,,Poland“

Polskie grzyby i jagody w Anglii
VV a r s z a w a. 3 miliony kg 

owoców leiśnych, 170 tys. kg grzy 
bów i 136 tys. kg ziół leczniczych 
zbierze w  br. spółdzielnia „Las“, 
.jedyna w Polsce spółdzielnia zaj­
mująca się eksploatacją płodów 
leśnych. Spółdzielnia ta groma­
dzić będzie również korę garbar­
ską (1 mil. kg), karpinę przemy­
słową (30 tys. m sześciennych) i 
wiklinę (150 tys. kg).

Płody leśne znajdują duży zbyt 
na rynku krajowym  i wzbudzają 
zainteresowanie rynków  zagra­
nicznych. Ze zbiorów dokonanych 
w r. ub. spółdzielnia „Las“ eks­
portowała po raz pierwszy po 
wojnie czarne jagody do Anglii 
i grzyby do Szwajcarii. Ekspor­
towane produkty znalazły chęt­
nych nabywców.

Poważnym osiągnięciem spół­
dzielni „Las“ jest zastosowanie 
z dobrym w ynikiem  nie prowa­
dzonej dotąd eksploatacji kory 
garbarskiej z cięć zimowych. Po­
zwoli tc w  dużej mierze na unie­
zależnienie krajowego przemysłu 
garbarskiego od importu garbni­
ków.

Należy zaznaczyć, że planowa­
ne w  br. zbiory płodów leśnych 
w ykazują duży wzrost w stosun­
ku do roku ub„ co świadczy o roz­
woju spółdzielni. Jedynie w dzie­
dzinie ziół leczniczych zbioty te­
goroczne będą mniejsze ze wzglę­
du na konieczność planowego w y­
korzystywania obszarów zielnych

i uniknięcia gospodarki rabunko­
wej.

W  czasie lata spółdzielnia „Las“ 
nawiąże współpracę z młodzieżą 
na obozach letnich. (Ko)

#
K i e l c e  Kielecczyzna, w  szcze 

gólności południowe stoki Gór 
Świętokrzyskich, była i jest po­
ważnym ośrodkiem hodowli dro­
biu. Gęsi „kieleckie“, pastwisko­
we, które hodowane masowo nad 
brzegami Pilicy, Nidy. Kam ien­
nej i Wisły, znane były jako „do­
bry towar“.

Obecnie Kielecczyzna znów o- 
siągnęła poważne rezultaty, za­
równo w  hodowli drobiu, jak  i w  
eksporcie ja j za granicę. Oddział 
jajezarsko _ mleczarski „Społem“ 
w Kielcach eksportuje dziennie 
dwa wagony świeżych ja j, jeden 
wagon dziennie z Kielc i po jed­
nym wagonie, co drugi dzień, z 
Radomia i Ostrowa. Jaja z pie­
czątką „Poland“ w skrzyniach 
drewnianych z napisem „Polish 
Presh Eggs“ „Społem“  eksporto­
wane są w ramach angielsko- 
polskiej umowy handlowej i dzię­
ki starannej selekcji cieszą się 
dobrą opinią. Część ja j ekspor- 
t owa na jest również do Szwajca­
rii i Czechosłowacji.

„Społem“ zorganizowało już na 
terenie Kielc tuczarnię gęsi na 
„Piaskach“, a obecnie uruchamia 
drugą w Radomiu. W  roku bieżą­
cym,

Eksport wewnętrzny

Zamiast amerykańskiej starzyzny
nowe towary z magazynów państwowych

Warszawa (PAP). W ce lu  U- 
spraw nień ia pomocy, udzie lanej 
przćz osoby, zamieszkałe w  Sta­
nach . Zjednoczonych A m eryk i 
Północnej —  ich k re w n ym  w  k ra ­
ju  —  opracowany został p lan  pod 
nazwą „ekspo rtu  wewnętrznego“ .

Przew odnią m yślą tej^ akc ji jest 
dążność do udostępnienia na jbar­
dziej a tra kcy jn ych  tow arów  pro­
dukow anych i zna jdu jących się w 
k ra ju , za k w o ty  wpłacane przez 
rod z in y  odbiorców  w  Stanach Zje 
dnoczonych.

O pracowany w  tym  celu plan, 
niezależnie od korzyści, jak ie  
przyniesie k ra jo w i przez p rzy ­
sporzenie w o ln ych  dewiz, posia­
da następujące za le ty  dla ofia ro­
dawcy i obdarowanego:

1. P rzesyłka będzie znacznie 
tańsza, n iż zakupiona za granicą, 
ponieważ ceny dolarowe są k a l­
ku low ane pon iże j lu b  na jw yże j 
na. ró w n i z cenami USA. Ponadto 
odpadają poważne koszty opako­
w ania  oraz p rzesy łk i, k tó re  do­
chodzą do 50%, podczas gdy w  ak­
c ji „ekspo rtu  wewnętrznego“  ko ­
szty te są m in im alne ;

2. Tow ar zostanie doręczony po 
k ilk u  dniach, gdyż p0 w yku p ie ­

n iu  c e rty fik a tu  przez rodzinę lub  
p rzy jac ió ł obdarowanego Za g ra ­
nicą, kop ią dowodu w p ła ty  w raz 
z poleceniem w ysłan ia  tow a ru  zo­
stanie przesłana na tychm iast do 
k ra ju  drogą lo tn iczą;

3. Akcja powyższa obejmować 
będzie towary następujące:

a) wełny eksportowe, najwyż­
sze gatunki na garnitury 
męskie, kostiumy damskie, 
okryciowe. oraz na suknie 
damskie, jak  również płótna 
bieliźniane i pościelowe;

b) paczki żywnościowe o zróż­
niczkowanym asortymencie 
produktów;

c) narzędzia i maszyny rolnicze

oraz rowery męskie i dam­
skie; •

d) niektóre gatunki mebli, jak  
tapczany dwuosobowe tapi- 
eerskie, stoły i krzesła zwy­
kłe oraz tapicerskie.

T ow ary lżejsze będą doręczone 
pod wskazany adres bez żadnych 
kosztów dodatkowych, natom iast 
a r ty k u ły  cięższe, ja k  narzędzia 
rolnicze, meble oraz row ó ry  będą 
dostarczane na koszt przedsię­
b io rs tw  w ytw órczych do n a jb liż ­
szej stac ji ko le jow e j obdarowa­
nego.

4. Rozsprzedażą wspom nianych 
c e rty fika tó w  za granicą za jm ie 
się B ank „Polska Kasa O p iek i“  w

O zwiększenie produkcji miodu

Popularyzacja pszczelarstwa
P o z n a ń  (PAP). Staraniem 

Państwowego Instytutu W etery­
naryjnego zorganizowano w  Go­
rzowie kurs dla rzeczoznawców 
chorób pszczół, który ukończyło 
20 uczestników z całej Polski. Po 
nadto odbył się kurs dla zaawan-

S P OR T  I

Mistrz 
Polski

Orugi dzień przedolimpijskich eliminacji bokserskich

Zagórski przegrał przez k. o.
Łódź (tel.). D rug i dzień bo­

kserskiego tu rn ie ju  przed­
olim pijskiego strac ił w iele na 
a trakc ji na skutek kon tuz ji 
Czarneckiego, Matlocha, K ru -  
ży i  Skierki.

W yn ik i przedstawiają się 
następująco; '

musza; K a rg ie l po w y ró w ­
nanej walce w ypunktow a ł 
Tyczyńskiego, a Kasperczak 
znokautował w  I I  rundzie 
Gumowskiego;

kogucia: Symonowicz zre­
m isował z Brzóską. Druga 
walka z powodu kon tuz ji

z e  ś l t ę s B * f i e l »  l í o r í ó « /

P R A G A - K A T O W I C E  4 :3
K a t o w i c e .  Drugi dzień teni­

sowego meczu Praga —  Katowice 
zakończył się niespodzianką. Po 
pierwszym dniu, kiedy polscy za­
wodnicy zdobyli prowadzenie 3:1, 
zdawało się, że sprawa zwycięstwa 
nie będzie rzeczą trudną. Stało się 
inaczej. Katowice przegrały mecz 
w  stosunku 3:4. Największy zawód 
sprawił Kończak, który przegrał z 
Dostałem w  dwóch setach 2:6, 8:10, 
co zadecydowało o końcowym w y­
niku spotkania. Porażka ta jest 
tym bardziej przykra, że w  dniu 
poprzednim Dostał przegrał z 
Niestrojem. Zawodnik czeski za-

fla boiskach Wałbrzycha
Wałbrzych (Str.). M is trzow ie  

M . B, podokręgu wałbrzyskiego, 
rozegra li w  W ałbrzychu pierwsze 
e lim inacy jne  mecze o awans do 
k lasy A, okręgu dolnośląskiego, 
odnosząc zwycięstwa:

CHROBRY W A ŁBRZYCH — 
N IS A  K ŁO D ZK O  3:1 (1:0)

G ra do p rze rw y by ła  w y ró w n a ­
na, a 1 lb ra m kę  dla m ie jscowych 
uzyska ł Kosecki, Po przerw ie , w  I 
rezu ltacie le kk ie j przewagi, Chro 
b ry  uzyskał dalsze dw ie b ra m k i 
przez Garbienia, najlepszego g ra ­
cza na boisku. Goście uzyska li w  
końcow ych m inutach gry  honoro­
wą bram kę. Sędziował ob. M a r- 
liń sk i.

M IE S ZK O  — W .U.Z. W RO CŁAW  
2:1 (0:1)

Rewelacja Dolnego Śląska W UZ 
W roc ław  doznał nieoczekiwanej 
porażki z m ie jscow ym i gó rn ikam i 
kop, Mieszko.

D'd spotkania tego W UZ w ystą ­
p i! w  9-ikę. W yn ik  nie odzw iercie­
dla przebiegu gry, gdyż atak M ie ­
szka nie w yko rzys ta ł szeregu 100 
proc. sy tuac ji podbram kowych. 
P ierwszą bram kę uzyskał dla W. 
U. Z -u  B ary łko . A ta k  m ie jsco­
w ych  dopiero w  35 m inucie  po 
przerw ie /.dolał w yrów nać ze strza 
!u Ignalskiego. a w  40 m inucie 
Frąszczak uzyskał zwycięzką 
bramkę. Sędziował ob. W ydrych 
bardzo dobrze.

prezentował się z dodatniej stro­
n y ,  okazując się graczem wszech­
stronniejszym od Kończaka, hoł­
dującemu grze na regularność.

Niestrój, wbrew oczekiwaniom, 
nie stawił żadnego prawie oporu 
Kre.jcikowi i przegrał gładko w  
dwóch setach 0:6, 3:6. W  grze po­
dwójnej panów para katowicka 
Bratek, Chytrowski przegrała w  
dwóch setach 0:6, 3:6.

Najbardziej interesującą roz­
grywką z całego meczu była gra 
Jędrzejowskiej z młorlą. obiecu­
jącą czeszką Miskoyą. Jędrzejow­
ska wygrała po ciężkiej walce w  
trzech setach 7:5, 5:7, 7:5. Prowa­
dzenie przechodziło z jednej ręki 
do drugiej. Godną podziwu posta­
wę wykazała Czeszka, która w  
krytycznych dla siebie momen­
tach potrafiła nadrabiać utracony 
teren. Obie zawodniczki pokazały 
tenis w  dobrym wydaniu, zbiera­
jąc za swe ładne zagrania liczne 
oklaski. Jędrzejowska wykazała 
w końcowej fazie gry większą ru ­
tynę i opanowanie, dzięki czemu 
rozstrzygnęła grę na swą korzyść.

Czarneckiego, k tó ry  m ia ł wal 
czyć z Grzywoczem, nie od­
była się;

piórkowa: A ntk iew icz  po 
słabej walce w ypunktow a ł 
K rawczyka, k tó ry  w a lczył w 
miejsce K ruży ;

lekka: R a d em ache r z m u s ił 
w  d ru g im  s ta rc iu  B o n ik o w -  
sk iego  do p o d d a n ia  się;

półlrednia: Chychła w y ­
p u n k t o w a ł  zdecydowanie 
Sznajdera, a O le jn ik  K w ia t­
kowskiego;

średnia; Kolczyński w ygra ł 
wysoko na p u n k ty  z Cebula- 
kiem, a. Zagórski został zno­
kautowany, tym  razem już w  
pierwszym  starciu, przez 
Rudzkiego;

półciężka: Szymura po nie­
ciekawej walce w ypunktow a ł 
Stockiego, a U rban iak w  trze

ciej rundzie w yg ra ł przez 
techn. k. o. z Kosińskim ;

ciężka: Grzelak zremisował 
z Żylisem, a K łim eck i w y ­
punktow ał Steca.

W lidze szczypiorniaka
Pogoń -  Tęcza

Í 7 i 7  < T s í ! )

Katowice. W meczu ligow ym  
szczypiorn iaka pomiędzy Pogonią 
a Tęczą zdecydowane zwycię­
stwo odnieśli szczypiorniści Pogo­
n i w  stosunku 17:7 (7:3).

Pogoń zagrała pierwszorzędnie 
we w szystkich lin iach.. W Tęczy 
słabo w yp ad ły  form acje obronne, 
a poza tym  atak zapom niał ca ł­
kow icie  o grze skrzyd łam i.

B ra m k i dla zwycięzców uzy­
ska li: P iechowicz, Z ia ja  po 4, Pie_ 
chula, Kazek po 3, oraz Kończak, 
K lu k o w s k i i  Tkocz po 1. D la  Tę­
czy: S idełko 4, Kałdonek, W ierz . 
biczek i O trem ba po 1.

suwanych pszczelarzy z. udziałem 
60 słuchaczy z. Ziemi Lubuskiej. 
Podjęta akcja szkoleniowa ma 
duże znaczenie dla spopularyzo- 
w ani a pszczci a rst wa.

*

W a r s z a w a  (A PI). Około 100 
|  tys. polskich pszczelarzy posiada 
, 800 tys. pni pszczelnych. Pomjja- 
j iąc nawet nader ważną sprawę 
dochodów, jakie dają pasieki, za­
gadnienie popularyzacji pasiecz­
nictwa w Polsce ma szczególnie 
duże znaczenie dla naszego sa­
downictwa, upraw roślin oleis­
tych itp.

Fachowcy obliczają, że na te­
renie Polski powinno się znajdo­
wać co najmniej 3 miliony pni 
pszczelnych.

Związek Samopocy Chłopskiej, 
który podjął akcję propagandy 
pasiecznictwa wśród właścicieli 
gospodarstw wiejskich organizu­
je luźne regionalne związki pszczc 
larzy w  jedno centralne zrzesze­
nie branżowe, którego celem bę­
dzie ochrona interesów członków 

prowadzenie akcji szkoleniowej. 
S zcze g ó ln ie  w a ż n e  d la  naszego  

pasiecznictwa znaczenie będzie 
miała zorganizowana akcja sku­
pu i rozsprzedaży miodu oraz 
przydziału miodu dla pasiek na 
okres zimowy. (Hn)

N ow ym  Jorku , zaś rozprowadze­
niem. tow arów  w  k ra ju  —  Pań­
stwowa Centrala H and low a oraz 
Centra la T eksty lna  — B iu ra  Eks­
portowe ..Cetebe“ .

5. Sama techn ika  prowadzenia 
te j akc ji będzie nadzorowana 
przez specja lny organ w  postaci 
ko m is ji m iędzym in is te ria lne j.

O statn io w ładze amerykańskie 
za tw ie rd z iły  stworzoną dla tej 
a k c ji specjalną placówkę na te­
ren ie S tanów Zjednoczonych Pn- 
„Pekao T rad ing  C orporation Ne W 
Y o rk , 25 B roo ii S treet (Roon 818 
N. Y. U S A )“ .

Bliższe in fo rm acje , odnośni® 
rozsprzedaży c e rty fik a tó w  za gra­
nicą, ja k  rów nież dane, co do 
szczegółów rozprowadzania ma­
te ria łó w  w  k ra ju , zostaną w  na j­
b liższym  czasie podane do pu­
bliczne j wiadomości.

Osoby b liże j zainteresowane 
mogą zwracać się po in form acjo 
do B anku  „Polska Kasa O p iek i“ 
w  W arszawie, u l. K rucza  46.

'< {iicha /n rj n r d f i t ^
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5.55 Sygnał i zapowiedź s tac ji. G-O® 
Sygnał czasu i ,.K iedy ranne“ . 6 0-5 
G im nastyka. 6.15 W iadom ości. 6.20 Z e i 
ga rynka. 6.50 P rog ram . 7.00 Sygnat 
czasu i dz ien n ik . 7.15 Zegarynka. #.20 
In fo rm a c je . 8.25 S krzynka  PCK. 8.S-i 
O dcinek powieści. 3.50 M uzyka. # 
P rogram . 0.05 K once rt reklam owy* 
11.57 Sygnał i he jna ł. 12.04 Dziennik* 
12.25 Pieśni. ludow e. 12.50 W skazówki 
d la ro ln ik ó w  na czerw iec. 13.00 A udy* 
c ja  ro z ryw kow a . 14.00 M uzyka kam e­
ra lna. 14.30 K oncert życzeń. 14.50 K o­
m u n ik a ty . 15.00 In fo rm a c je . 15.15 A r ­
ty k u ł ak tu a lny . 15:25 Scena i ekran* 
15.30 ..Ta jem niczy podarunek", 
D zienn ik . 16.25 Z a b y tk i budow nictw a 
W ie jsk iego “ . 16.30 S krzynka ogólna. 
16.45 ..P rzy sobocie po robocie“ . 18.0° 
Le kc ja  jeżyka rosy jsk iego. 18.15 lgną 
cy. F riedm an p ian is ta  i kom pozy­
to r. 18 45 Odcinek powieści. 19.00 'M e­
lod ie  św iata . 19.25 Na swojską nutą. 
20.00 D zienn ik . 20.45 W ieczór M ick ie ­
w iczow sk i. 21.15 A udyc ja  muzyczna. 
21.55 Pogadanka film o w a . 22.00 M uzy­
ka taneczna. 22.45 P rog ram . 22.50 
Łyka. 23.00 D zienn ik . 23.15 Program* 
23 25 M u z y k a  ta n e c z n a .  24.00 'H y  m*
: k o n ie c  a u d y c y j.

CZYTAJ »OBRE«

W klasie A Opola
Zabrze. W  ub ieg ły  czw artek 

zostały zakończone tegoroczne roz 
g ry  w k i m istrzow skie  k lasy  A  
Śląska Opolskiego. M istrzem  g ru ­
py  I  został P iast G liw ice. W  g ru ­
pie I I  pierwsze m iejsce w  tabe li 
zajęła drużyna RKS Szom bierki, 
k tó ra  się zm ierzy w  nadchodzącą 
niedzielę u siebie w  pierwszym  
e lim inacy jnym  spotkaniu z P ia­
stem G liw ice  w  p u li f in a ło w e j o 
m istrzostw o Śląska Opolskiego.

W ia dom ośc i z Jeleniej Gróy
(js) ,,W arta“ z Poznania zawiado­

miła w tych dniach jeleniogórski 
,.Zapłon“ , że z dniem 25 maja rb. 
wysłała do Polskiego Związku Bo­
kserskiego, zwolnienie wicemistrza 
Polski w wadze ciężkiej Jana K li-  
meckiego dla Zw. K-lubu Sporto­
wego „Zapłon“  w  Jeleniej Górze. 
W ten sposób K łim ecki de fin ityw ­
nie zasili na stale sekcję bokserską 
Zapłonu, k tó ry  ostatnio wszedł do 
klasy A okręgu wrocławskiego.

*
(js) K. s. „Zapłon“ , po dwuletnim 

borykaniu się z trudnościami finan­
sowymi, został przejęty przez Zwią 
zek Zawodowy Spożywców w Pol­
sce i zm ienił nazwę na Związkowy 
K lub Sportowy „Zapłon“ .

*
Na terenie Cieplic zawiązał się 

nowy klub piłkarsk i pod nazwą 
„Z d ró j", k tóry wykazuje niezwykłą 
żywotność.

S. K. S. „Z d ró j“ , uległ nieznacz­
nie po wyrównanej walce 3:4 (0:3) 
wrocławskiemu I. K. S., przy czym

przez caiy czas zawodów był rów ­
norzędnym przeciwnikiem A-klaso- 
wej drużyny, nie wykorzystując 
rzutu karnego.

Poza tym  „Z d ró j“  c ięplicki po­
siada sekcję p iłk i ręcznej, która w 
rozgrywkach o nieoficjalne mistrzo 
stwo powiatu jeleniogórskiego w 
koszykówce i siatkówce, zajęła za­
szczytne I I  miejsce, ulegając jedy­
nie silnemu zespołowi Polskiej 
YMCA.

GRUPA I:
Piast Gliwice. 14 22 48:24
Pogoń Zabrze 14 21 48:19
Liniarnia Bytom 14 19 30:24
Polonia Ib  Bytom 14 15 33:37
Kop. Ludw ik M ik. 14 12 27:31
Piania Racibórz 14 12 27:35
Chrobry Groszowice 14 7 30:44
Odra Opole 14 4 17:35

RADOM — CZĘSTOCHOWA 
3:3 (3:1)

Radom. Reprezentacja p iłka rska  
Radomia, oparta na 10 graczach 
„R adom iaka“ , pokonała reprezen­
tacje gości po bardzo c iekawej 
walce w  n ik ły m  stosunku 3:2.

B ram k i dla gospodarzy zdobyli: 
K łosek, Poszyiek i G niewek; dla 
gości — O rłow sk i i B orow ieck i z 
rzu tów  karnych.

ZK S M  P IA S T  G L IW IC E  —  
CHROBRY GROSZOW1CE 

4:3 (3:1)
Gliwice. Gospodarze odnieśij 

ciężko wyw alczone zwycięstwo 
nad dobrze gra jącą drużyną gości 
i dzięki temu zapew nili sobie m i­
strzostwo w  swojej grupie.

RKS S Z O M B IE R K I — L U B L I 
N IE C K I KS 3:2 (2:2) 

Lubliniec. Goście rozstrzygnęli 
spotkanie na swoją korzyść.

L W O W IA N K A  — ZJEDNOCZE­
N IE  ZABRZE 2:1 (0:1)

Opole. W odbytym  w  czw artek 
spotkaniu o m istrzostw o k lasy  A. 
okręgu opolskiego, po grze s to ją ­
cej na dobrym  poziomie technicz­
nym , zwycięstwo odniosła Lwo, 
w ianka. B ra m k i uzyska li: Ś li­
w ińsk i i W itko w sk i d la  zwycięz­
ców oraz lew oskrzyd łow y dla 
gości.

i p e d  t e ł  <? * . . .

Ubezpieczainitis

G RUPA 11:
RKS Szombierki 14 24 47:17
Zjędnoozeni Zabrze 14 17 38:19
Lwowianka Opole 14 17 25:15
Pogbń Prudnik 14 17 30:24
Kop. Mikiiłczyce 14 16 41:34
ZZK Gliwice 14 13 24:39
Liibliniecki KS. 14 4 17:39
Grom Nysa 14 4 14:48

Ubezpieczajnie Społeczne są 
czasami jak ta legendarna Pyiia, 
która, jak wiadomo, na dwoje 
babka wróżyia (niektórzy mówią 
„włożyła“). I  tak i tak, i siak i 
tak, i tak i siak. Czyli po szeks- 
pirowsku — jak wam się podoba.

Nic więc dziwnego, że Ubezpie­
czalnia Społeczna w Kłodzku w y ­
siała w  dniu 8 maja br. do pe­
wnego adwokata w Bystrzycy na­
wet dwa listy. Jeden list brzmiał 
tak:

„W  zw iązku z podaniem z dnia 
20. I I I .  1948 w  Sprawić zezwole­
nia  na spłacenie zaległości w  su­
m ie 8.681,10 zł w  ratach tygodn io­
w ych — Ubezpieczaln ia Społecz­
na w  K łodzku  wzyw a do bez­
zwłocznego uregu low an ia bieżą­
cych składek za m -c marzec i 
kw iec ień 1948.

W  w ypadku  nieuiszczenLa bie­
żących składek w  te rm in ie  do 15. 
V. br. Ubezpieczalnia Społeczna 
złoży wniosek egzekucyjny do U - 
rzędu Skarbowego na przym uso­
we ścągnięcie całej zaległości — 
co narazi O bywatela na zbędne 
koszty egzekucyjne,“

Drugi zaś list m iał tego rodza­
ju  treść:

„Ubezpieczalnia Społeczna w  
K ło dzku  zaw iadam ia, że uznała 
P. T. kw otę  zł 4628 ty tu łem  odp i­
su składek ubezpieczeniowych za 
ubezpieczoną W. . . kat. U. za m -c 
I I  i I I I  48 — na podstaw ie w y ­
m eldowania w  dn. 4. I I .  48.“

Z listów tych wynika, co nastę­
puje:

1) Adresat ma zapłacić za swd- 
ją  pracownicę składkę w  wysoko­
ści po 2300 zł — za miesiąc ma­
rzec i kwiecień 1948 w  terminie 
do 15 maja, a po bezskutecznym 
upływie tego terminu adresat zo­
stanie narażony na egzekucję U- 
rzędu Skarbowego.

2) Adresatowi potwierdza
że uiścił składki za swoją praco­
w n ie  do m arca 1948 włącznie.

3) Adresatowi zwraca się sum? 
4600 zł niepotrzebnie uiszczona 
Ubezpieczalni za jego pracownicę 
zą miesiąc luty i marzec 1948, 
gdyż w  dniu 4 lutego adresat wy­
meldował ją  z terminem od 1 ,u* 
lego br.

Przypomina to zupełnie «wa 
historię z dziurawym garnkiem:

„Po pierwsze w  ogóle od pan* 
nie pożyczałem żadnego garnka- 
Po drugie, garnek, który pa11̂  
oddałem, był caiy. Po trzecie *** 
jeszcze wtedy, gdy mi pan ,en 
garnek pożyczył, był on dziurawy 
— jakie więc pretensje o dzi«r i  
w  garnku . . . ?“

Składki zostały za zw olniona
pracownicę nadpłacone. N a d p ła t  
się zwraca. M im o to za. nadpłaca­
ne i zarazem zwrócone składki 
grozi egzekucja.

Mecenas z Bystrzycy zapyl11** 
się wobec tego nas, co ma z ty*>* 
fantem zrobić. Jest na to tylko 
jedna rada:

Posłać Ubezpieczalni Społecz­
nej w  Kłodzku dziurawy garb* • 

N IE J A K I X-

pourazo­
we, nerwowe, ischias

Arireńzm—Reumatyzm cierpienia
* we, nerwo'

CHOROBY KOBIECE t serca

Inowrocław-Zdrójlec 7,\

Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska!
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